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Zagadkowy zamach w Warszawie. 
Student medycyny strzela do obcej kobiety, miast 


| Czyżby p 


" Warszawa, 28 listopada. | Dalszych wyjaśnień Traub odmówił, wo 


Wezoraj w południe na ul. Karmelic- 
kiej przed domem nr. 21 roztegł się na- 
gle wystrzał trewolwerowy, po którym 
wkrótce padła na płyty chodnika 25-let 
nia Genia Sztokmanówna, zamieszkała 
z rodzicąmi przy ul. Nowolipki nr. 14. 

Ranna w klatkę piersiową przepro- 
wadzono do pobliskiej bramy, gdzie lē- 
karz pogotowia mdzielił jej pomocy i 
przewiózł Sztokmanównę do domu. 

Sprawcę postrze «ia, którym oka- 
zał się Izrael Traub. 

oficer rezerwy, student medycyny, 
zań. w domu akadcinickim przy ul, Na- 
miestnikowskicj nr. 7, przeprowadzono 
do 6 komisarjatu, gdzię zeznał co na- 
stępuje: 

Idąc ul. Karmelicką, zauważył on 
idąc, przęd sobą iakąś Kobietę, która z 
ruchów, nbioru i figury podobna była 
do narzeczónej jcgo Soni Szapirówny 
iPrzechodn'a 9. Konjac zamach na Sza 
pirównę, Traub wyiął. rewolwer, zbli- 
żył się do idącej, wymierzył w piersi i 
wystrzelił. 

Dopiero po wystrzale Traub przeko- 
tal się, że się 

fatalnie pomylił. 
CIDRE: 


Uniwersytet 


Projekt rozpatrywany 
przez ministerstwo. 
Łódź, 28 listopada. 


Min, wyznań rel * i oświecenia publ. 


bec czego niewiadomo z jakiego powo- 
du usiłował on dokonać zamachu na ita- 
rzeczoną. 

Trauba 
śledczego. 

Według krążących wersyj. Traub 
zamierzał dokofać zamachu istotnie na 


przeprowadzono do urzędu 


Nowy rząd 


do swej narzeczonej. 
olityczne podłoże zbrodni? 


F r o" . wierz 


* 
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Wieloryb pod 
Radomskiem 
Ludność, ogarnięta paniką | 


wyszała delegację do 
Warszawy. 


Radomsk, 28 listopada. 


|. W cichem miasteczku Pławno poc 


Radomskiem gruchnęła wieść wysoce ni 
pokojąca. Ni mniej m więcej, tylko w 
pobliskiem stawie ukazał się olbrzymi 
potwór morski, pożerający ge$1, kącze i 
kto wie — może i ludzi! 

Miejscowi notable doszli do wniosku, 
że jest to prawdopodobnie  wiełoryb. a 
watpliwości usunął rybak, oświadczając 
iż przed paroma dniami zginęła mu fòd- 
ka, Oczywiście połknął ją potwór. | 

Zamówiono więc u kowala cztery na 
ki do każdego przymocowano prostak» 
1, wobec tysiąca świadków długi ła: 
cuch zanurzył się w wodzie, i | 

Cisza zaległą nad stawem. Ni 
ktoś krzyknął: 

-> Bierze: Bierze! 

To wystarczyło. Tłum pierzcanał, 
brzegu pozostali tylko dwaj miodzieć 


kogo imiego. desygnówany byl bowie] opsługujący wędę. k 


przez jedną z 
partii politycznych do wykonania wy- 
roku śmierci na członku tej partii. 


'Pogłoska ta ma pewne uzasadnienie,|(i wywijał ogonem. 


gdyż trudno przypuścić, ażeby Trauh, 
znając się tak długo ź Szapirówne 
mógł jej poźnać na ulicy. 


w Kownie? 


Waldemaras gotów do ucieczki. 


Ryga, 28 listopada. 

Dzisiaj w południe rozeszły się w Ry- 
dze pogłoski, że rząd Waldemarasa u- 
stąpii i że na czele nowego rządu stanał 
poseł Htewski w Berlinie, Sidzikauskas. 
W skład nowego gabinetu wchodzą 
chrześcijańscy demokraci, 2 laud ninków 
i1 iautinink. Pogłoski te jednak do tej 
pory nie zastały potwierdzone. 


Ryga, 28 listopada. 
Naprężona od kilku dni sytuacja na 


Litwie zbliża się do ostatecznego rozwią 


zania, Nie ulega już wątpliwości, że rząd” 


Waldemarasa nie wytrzyma naporu woj 
ska i stronnictw opozycyjnych į w dniach 
najbliższych będzie musiał ustąpić, lub 
zostanie siłą obalony. 

Uzurpator kowieński pragnie utrzy- 
mać się przy władzy za wenei a cenę. 
To też zamyka się, nie chce z nkim roz- 
mawiać, odmawia audjencji  zgłaszają-, 
cym się delegacjom, puszcza na Kowno 
majfantastyczniejsze pogłoski o uzyska- 
nych rzekomo poparciach mocarstw, w 
rzeczywistości zaś przygotowuje się jak 
najskrupulatniej do uc eczki. 

"W związku ż temi przygotowaniami 


rozpatruje obecnie projekt działaczów | charakterystyczne jest oświadczenie mi- 


samorządowych m. Łodzi w sprawie 
przeniesienia Wolnej Wszechnicy Pol- 
skiej z Warszawy do Łodzi i przekształ 
tenia jej na uniwersytet w pełnych pra- 
wach państwowych. 


PIĘĆ zakonnic 
uległo zaczadzemu w kla- 


sztorze. 
Lwów, 28 listopada, 
„_ W klasztorze s óstr miłosierdzia w Ku 
rizowie (powiat lwowski} nocy wczoraj 
iz- uległo zaczadzeniu pięć zakonnic od 
de zamkniętego pieca. 

Dwie zakonnice, a mianowicie Kata- 
tzyna Drachowska ; Katarzyna Dajruza 
marly, 

Pozostałe trzy zakonnice, Felicję Ha 
ińska Katarzynę  Pawatek i Stefanię 
Darnowską w stanie ciężkim przewiczio- 
to Jo szpitala. 


Pożar 


Łódź, 27 listopada, 

W fabryce Olszera przy ulicy Alex- 
androwskiej 131 wybuchł pożar w 
dziale suszenia szmat. Og'eń groził prze- 
1niesienim się na sąsiednie sale, wobec 
czego robotnicy niezwiocznie wezwali, 
straż ogniową. 

Przybyły | oddzirł straży w ciąśn 10 
minut stłumił ogeń. Straty wynoszą 300 
ttotych. , 


nistra spraw wewnętrznych, że do dmia 
5 grudnia „tj. do otwarcia sesji Rady Li- 
gi Narodów nie może nastąpić reorśani- 
zacja rządu, ponieważ poza Waldemara 
sem miema nkogo odpowiedniego, kto 
mógłby reprezentować Litwą w Gene- 
wie. W ten sposób Waldemaras prig'ie 
na wszelki sposób przygotować sobie 


furtkę do wyjazdu. dest watpliwe, czy 
przez tę furtkę będzie jednak mógi wró- 
cić z zagranicy do Kowna. 

Berlin, 28 listopada. 

Prezydent Smetona pod naciskiein 
opinji miał dziś wezwać  Waldemarasa 
do ustąpienia, Pecyzię tę łączą także z 
naciskiem posta litewskiego, w Berlinie 
Sidzikauskasa, który wszelkie  złudze- 
nia rządu i liczenie. ńa ewentualną po- 
moc Rosji rozwiał calkowicie. 

Po południu nadeszła tu niespraw- 
dzona wiaddmość, że Waldemaras ustą- 
pił, na czele zaś nowego rządu stanął 
Sidzikauskas, W skład nowego rządu 
mieli wejść chadecy, 2 ludowców ije- 
den członek partji Waldemarasa. 

Berlin, 28 listopada, 

Hugenbergowska agencja „Tel. 
Union” donosi z Kowna, że odbyło się 
tam pod przewodtictwemi prezydenta 
SŚmetony posiedzenie gabinetu, na któ- 
rent Waldemaras miał oświadczyć, że 
rząd jest w posiadaniu dokumentów, z 
których wynika, że Pleczkajtis między 
6a $ grudnia ma rozpocząć marsz na 
Kowno. W zwiazku z tą groźba, rząd 
skoncentrował wojsko na granicy pôl- 


sko-litewskiej. F 
Berlin, 25 listopada. 

Dzienniki donoszą via Paryź, iż 
wczoraj wieczorem rzekomo ogłoszono 
pobór żołnierzy litewskich najmłod- 
szych roczników, którzy mają się sta- 
wić w ciągu 48 godzin, Rękrucj ci mają 
być przeznaczeni dla wzmocnienia 0- 
chrony granic. 


Tragedija miłosna w Zakopanem. 


Urzędnik z Warszawy „astrzelił się pod drzwimi 
pieknej mężatki. 


Zakopane, 28 listopada. 

Willa „Versał* przy ul. Krupówki w 
Zakopanem była wczorajszej nocy wido- 
wnią wstrząsającej sceny. U drzwi ʻi- 
żynierowej K. z Krakowa ouebrał sob e 
życie 29-letui b. urzędnik Ligi morskiej 
i rzecznej; Tadeusz Sochacki z Warsza- 


wy. 
Tadeusz Sochacki przybył do Zako- 


| panego niedawno + zamieszkał u swych 


rodziców, właściciełi willi „Marysień- 
ka“ przy ul. Zamojskiego. 

W Zakopanem poznał słynną z urody, 
młodziutką inżyn erową K. z Krakowa. 
przebywającą tu na kuracji. 'Inżyniero- 
wa K. mieszka w willi „Versal“. 

Od chwili poznania Sochacki n en- 
stannię szukał towarzystwa pani K. Nie 
notte fy żadne perswazie żadne czę- 
Sto nawet ôstre jej uwagi i wvrzuty. 


Sochackiego oszołomiła nieszczęsńa ti- 
łość do zamężnej kobiety. 

Onegdaj zjawił się Sochacki kolo go- 
dziny 12 w nocy w willi „Versal* i nic- 


| postrzeżen e dotarł do drzwi. Prosił ñ- 


żynierówą K. by go przyjęła. Na chwi- 
ię tylko. Mówi, że ma coś niezmiernie 
ważnego do powiedzenia. 

Inżynierowa K. przez zamknięte 
drzwi zwrócła mu uwagę na spóźnio- 
ią porę i oświadczyła stanowczo. źe go 
pie przyjmie. 

Nastąpiła chwila ginchego miłczewa. 
Nagle w ciemnym korytarzu rozlegiy 
się dwa strzały rewolwerowe. poczem 
Sochacki runął na podłogę z przestrze- 
ioną czaszką. = 

W wii powstała panika. 

Wezwonro następnie lekarza. który zu 
stał jnż stygnąge zwłoki Sechackiegu, 


Nazajutrz złożyli raport. Oto wiełos, 
pożarł im prosaki, a sam wyszedł calt 
przygody. Szczerzył na nich zęby, ryc: 


Wobec tak groźnej syluacji, w m 


nie |steczku zwołano walny wiec z wiria. 


straży ogniowej: 

Obrady były niezwykle burziiwe. L 
chwalono ostatecznie, że nąleży ca ryu 
lej sprowadzić sikawkę motorową i prze 
pompować wodę do pobłisk'ej Warty. 

Po wybraniu delegatów, urządzone 
składkę, która dała okoła 1500 złotych 

Przed czierema dniami delegacia wy 
jechała do Warszawy. Czy wszczeła już 
pertraktacje ze stołeczną strażą ogniowa 
— niewiadomo. Jedno jest pewne, że ko 
szty „reprezentacji“ będą wysokie. 


Urzędnicy cywilni zatru- 
dnieni w wojsku 
"poddani będą pod orzecznictwo 
sądów wojskowych. 


Z-Warszawy donoszą: 

Dowiadute -ę, że ministerstwu 
spraw wojskowych projektuje podda: 
pod orzecznictwo wojskowych sądów 
karnych osób cywilnych pełniących służ i 
bę w instytucjach wojskowych. Sądom 
wojskowym te osoby cywilne podlegały 
by w wypadkach przestępstw politycz 
nych, przestępstw z chęci zysku i nawet 
za wykroczenia przeciw subordynacji 
wojskowej. Zarząd główny stowarzy- 
szenia urzędników państwowych roz- 
począł efiergiczną kontrakcję przeciw 
temu projektowi, 


Kapelusz polskiego 
policjanta 
na głowie komisarza Łunaczar- 
skiego. 
Wilno, 27 listopada. 
Łunaczarskiemu skradziono w drodźt 
z Mińska do granicy polskiej czapkę. W 
Stołpcach  Łunaczarski zwrówił się de 
komendanta posterunku policji polskiej z 
prośbą o pożyczenie mu jakiegoś makry- 
lcia głowy. Komendant posterunku poży 
czył sowieckiemu komisarzowi oświaty 
swój kapelusz, który Łunaczarski obie- 
cał zwrócić w drodze powrotnej. 


Wylew na 
Wileńszczyźnie. 


Wilno, 27 listopada. 
Wody z jezior w okolicy Rudziszek. 
które załałv drogi sasiednie i polą nie 
powróciły do brzegów, wobec czego 
władze wojskowe wysłały tam saperów 
z Wilna. 


Akt oskarżenia 
w wydaniu książkowem. 
Berlin, 27 listopada. 
Aki oskarżenia w procesie przeciw 
bankowi miejskiemu w Halle okazał się 
tak obszerny, żę prokuratura poleciła 0- 
prawić pewną liczbę odbitek w książkę 
i doręczyć każdemu z 20 oskarżonych po 
jednym tomie. Dwaj oskarżeni zwróciłi 
jednak książki w czamiej oprawie » uws- 


gą: „Nie zamawiałem» 


_ Sjr.2 MaS | FERM 


Rumunja 
po śmierci premjera | 


: Bratianu ` 


enajdie się w przędedniu 
doniosłych wydarzeń 
„ politycznych. 


- Możliwość powrotu. 
księcia Karola. 


W politycznych kołach bukareszteń-| 


skich mówiono w pierwszej chwili p> 
, a.ęgrei Bratiańu o możliwości; zbliże- 
nia pomiędzy rządem a opozycją, ponie 

waż w następstwie nagłego prawie zgo 
nu prezesa ministrów zachodzi niebez- 
picczeństwo zaostrzenia wewnętrznej 
sy tuacii politycznej, 


Nowy ty mczasowy premier p. Vin: 


tila, Bratianu zaprojektował podobno, 
aźchy Sprawa księcia Karola wyłączona 
pyta zupełnie z rozpraw wewnętrzno- 

olitycznych na przeciąg trzech fniesię- | 
cy, rząd bowiem liczy na możność w 
ciągu tego okresu czasu zawarcia paktu 
zgody z opozycją. 


wykluczone, 


, „Nie jest. również , że 
przedstawiciel: partii ludowcei, generał 


verescu, były preniier, będzie wkrót- 
e powołany dò gabinetu. 


k Niewyiaśņioną sytuacja wewiiętrzia 
prawia, iż w*rządzie obecnie partja 
khersina, pozbawiona przyw decy, . nie 
a drogowskazu! Jedna grupa 
ów skłonna jest do kompromisu z na- 
odową partia chłopską, druga domaga 
ie, aby był utrzymany dotychczasowy 
Kata rz 


żadów, 

W pierwszej chwili rozpuszczono po 
SES różnie na prawdopodobień- 
uvi i przypuszczewiach oparte pogło- 
65. jakohy książę Karol po śmierci swe 
ko osobistego przeciwnika powrócić 
krótce miał do Rumunii. Rząd rumuń- 
sie więę hiezwłócznie zawiadómił po- 
stistwo W Paryżu i udzielił nm, wska-l; 
tówki. z tem aby doszła ona do wiado- 
kości księcia Karola, że iego powrót do 
kadra nie będzie donuszczony pod 

adnym war unkiem. 


ardzo dobre'wrażenie zrobiło w 0- 
pimit ogółu, że idkkólwiek Bratianu był 
polzdejętszyim przeciwiikiem partii na- 
pod A ehtopskiej, przywódca partii 
iyi: it podczas,cąłej tragicznej *choroby 

rezesa ministrów dał mu dowody oso- 
kę zaluteresowania się jego cier- 
proud ami i sympatji. Następnie na posie 
om prezydium partij narodowei ca- 
USt odhytew w imieszkaniu.Maniu, 


GOW ci 


strodnictwo to raj RU ito- powstrzy-fCV, 


mii 4 Pa. 


da zasu ukończenia uroczystości po- 
prz źtbowych i- żałoby narodowej 


wszelkich manifestacii. | 


Pądczas uroczystości pogrzebowych 
przemawiać bedą zarówno przedstawi- 
cieje narodowi partii chłopskiej, (stron- 
iictwo Maniu) jak i partii ćhłopskiei 
(AVCFESCW.-4 e i» 

Nie przes ito jednak stanow KK 
chu stronnictw W "późniejszej kampanii: 
žada one zw ołanja parlamentu i prze- 
prowadzenia nowych wyborów. które 
zadecyduiąsó(kKietunku polityki” rumruń- 
skiej. 


libera-, 


= A e 


EXPRESS 


I rzeniesienie prochó, 


WIECZORNY 


PM = 


v Štefana Zeromskiego 


J. 
W ubiegłym fygodniu miało miejsce w Warszawie przeniesienie prochów $i- 


fana Żeromskiego. Nad grobem przer' a wia przyjacieł » 


znakomitego pisarza, p. 


Andrzej Strug (1). Obok stoją: pani Żeromska (2) i córka pisarza Monika (3). 
PEZEESROKZE W DOT OZPT WOETZTZAT ZY OE a A E e E EEE a 


Książątko z „saskiej porcelany“ 


....  prefenńue na 


fron niemiecki. 


Fantastyczna matka namaszcza niemowlę w ko- 
łysce na „cesarza pokoru“. 


Socjalistyczha prasa niemiecka do- 
nosi, iż pomiędzy monarchistami w 
Niemczech nastąpił rozłam spowodowa 
ny ukazaniem się nowego pretendenta 
dò korony cesarskiej. 


Kandydat ten liczy dopiero kilkana- 
ście miesięcy życia, ale wedle zapew- 
nień jego rodizców i przyjaciół domu 
będzie cesarzem niemieckim, który od- 
"rodzi katolicyzm. CIE 

„0ićem pretendenta do. tronu jest 
drugi.syn byłego króla saskiego) kślążę 
Jerzy, matką zaś księżniczka z domu 
Turn i Taxis. i 

Książę Jerzy ustanowił niedawno 
„Order Marii”. którym udekorował kil- 
ka! tysięcy swych zwolenników, prag- 

nącychę byna tronie niemieckim w Re- 
gensburgn, a nie w Berlinie, zasiadł ka- 
tolickf Cesarz. 


jo ubiegania się o godność cesar- 
ską dlas wej rodziny skłoniła księcia je- 
xo małżonka. 


Naczeczone lofników mus 


Munster woimy odrżuca wszystkie prośby 
o pozwołenie na Ślub, 


Przed dwoma laty wyszędł rozkaz 
ministra spraw wojskowych, polegają- 
aby oficerowie, ubietaiacy się o 
przyjęcie do szkoły pilotów, podpisy- 
wali zobowiązanie, iż pozostaną w sta- 
mie bezżennym podczas trwania kursu i 


ód| przez przeciąg 2 lat od daty ukończenia 


szkoły. 

Zarządzenie to miało na celu ucliro- 
nić młodych lotników w pierwszych 
miesiącach ich nowej służby w woisku 
od kłopotów rodzinnych. któreby ich 
zbytnio odrvwały úd zajęć służbo- 
wych. i 


— 


Starcie samolotu z pociągiem : 


Przed 3 laty miała bowiem sen. Zda 
walo się jej, iż zobaczyła Matkę Boską 
która odezwała się w te słowa: 

— Syn, którego urodzisz w <ubó- 
stwie, zasiądzie na tronie niemieckim i 
będzie katolickim cesarzem. Nazwiesz 
go — Emanuel, Spełni on wielką rolę, 
albowiem będzie apostołem pokoju i po= 
godzi zwaśnione narody. 

Księżna niedlugo potem poczuła się 
matką, a gdy miała już urodzić, poje- 
chała do Regensburgu i wynajęła w 
skromnym hoteliku jeden pokój. Tam 
przyszedł na świat Emanuel. 

W kilka dni po narodzeniu dziecka 
zawieźli je rodzice do katedry w Re- 
gensburgu i matka namaściła czoło ńię-|' 
mowlętie świętym olejem, wymawiaą- 
jąc formułę, używaną przy koronacji 
monarchów. 

Prasa socialistyczna zapewnia, iż za 
kandydaturą* księcia Jerzego i jego sy- 
na na tron niemiecki opowiedziało się 
wiele katolickich rodzin szlacheckich. 


zą czekać na welon ślubny 


Ograniczeńie to dało się jednak wi- 
docznie zbyt. dotkliwie odczuć mło- 
dym podporucznikom i norucznikorh, 
którym. Śpieszno było do ołtarza, skoro 
poczęli jeden po drugim wnosić prośby o 
zwolnienie. ich od tego zobowiązania. 

Próśb tych namnożyło się w ostat- 
nich czasach taka ilość, że minister 
spraw wojskowych rezkazał, aby mu 
ich wogóle nie przedkładać, gdyż zasa- 

pO będą załatwiane odmownie. 

Nadobne warszawianki, zaręczone Z 
lotnikami, muszą jeszcze trochę pocze- 

kać na welon ślubny. 


miało miejsce w Stanach Złejneczniśch” 


przejeżdżający 
zelrze się z pędzą-; 


Że tramwaj lub wóz 
przez tor kolejowy 


W zw iążkić: Z p pozostaje powscjąjeym pociągiem, to nie jest znów rzadkoś 


liwość ks! Karola, który oświadczył wig: Aby jednak samolot starł się z 


wywiadzie z dziennikarzem 
Standard", iż nie zamierza wracać po- 


tajemnie do Rumunii, dopóki naród ru-| uses 


muński tego: nie zażąda. 
Wola narodu zdecyduje, 


„Evenings 
P- „erwszy. 


czy znaj-| swem 


z pecia- | 
giem, o tem krenikarze notują po raz 


A zdarzyło się to pod Ney Market, 


W REED z temi BRERA lojafnerti 
stanowiskiem ks. Karol na wia- 


dzie się on w Bukareszcie, jako król, ja-| domość o zgonie Bratianu połecit swe- 


o członek Rady regencyjnej, czy też| mu oficerowi ordynansowemu 


laka zwyczajny. książę Karol . 


wyż razić 
wdowie kondolencie, 


jw Stanach Zjednoczonych, Wobec fes- 
tej mgły pilot lecącego samolotu posta- 
lowi wyładować, zammast jednak na sład 
i kim Roma, osiadł tuż przy torze kołejo 
wym w chwili, śdy nadjeżdżał pociąg p0- 
spieszny. Lokomotywa pędzącego pocią- 
gu uderzyla w płat samolotu, oderwała 
éo, a samolot odrzuciła do poblizkego 


aw 


Naturalać e, pociśó za 
eziono pilota o kilka kroków od stawa, 
|Upadiszy na miękkie błoto, nie doznał 
liada h obrażeń i wyszedł z tej przygody 
szczęśliwie. 


trzymano I zna- 


PRA 


x m a a EE RZE, 
- ar = f 


* s — A — RLZ 2 IN 


7 „Mix 5 dk _a5 nai ARE ok GEE AS 


Zmianv na stanowiskach 


i wojewodów. 


*yjewoda białostocki inż.” 'Rembówski 
wojewoda łódzk* "został ptzeniesło- 
ny w,stan nieczynny, 


(b. 


W najbliższym czasie mta ustąpić diti 
zaletni wee woda warszawski p. Soltar 
(1) (ma (lewoy, a na jego iniejsce jast po 
dobno - upairzony wojewoda newczrod” 
ki, p. beczkowicz. (2) (na prawo), 


Smutne cytrv ludzkiej 
niedoli z powodu 
bezrobocia. 


Sfatystyka hezro- 
hotnej inteligencii. 


Dyrekcja funduszu bezrobocia opra- 
cowała ciekawą statystykę Besrobocia. 
wśród pracowników umysłowych. 

Statystyka ta jest oparta na wyka- 
zach bezrobotnych, którzy korzystali z 
zapomóś państwowej akcji pomocy do- 
raźnej od stycznia do września b, r. włą- 
cenie; dł dział k 

edług podziału na kate 

ki pobierało; 9.503 b. a 1 zac i za- 
rządzających przedsięb arstwami, 20 tys. 
472 pracowników biurowych i kancelaryj 
mych, 14.208 sprzedawców sklepowych 
i księgowych, 651 personelu lekarskie- 
go, jako to: dentyści, weterynarze, pie- 
lęgniarze itd. 923 muzyków  kawiamią- 
nych, suflerów „i dekoratorów teatral- 
nych, 2.504 nauczycieli i wychowawców 
671: pracowników administracji . dzienni- 
ków i czasopism, w tem kilkudziesięciu 
dziennikarzy, 16,653 zredukowanych u- 
rzędnków państwowych, _ cywilnych i 
wojskowych, 3.849: urzędników instytu- 
cji publiczno-prawnych, 34 kapitanów 
okrętów, oficerów i asystentów statków 
morskich i rzeczńiych, óraz 4:052 innvch 
zawodów. 


- Slub 1 narodziny 
pofomka 


w jedne! godzinie. 
* Berlin, 28 listopada. 

W miejscowości Parch.m para nowo 
żeńców dała się tuż Przed ślubem do 
fotośrałji. tw 

Podczas zdjęcia-panna mloda, w 
a anku mirtowym na głowie, "doznała 
Ipod naporem WrA? żeń mdłości'j powiła 
|dziech O, + 
| Goście oczekujący na mioda parę w 
kościele udal się do domu, gdzie abcho- 


dzónó podwójną uroczystość: weselną i 


|przyjście na świat nowórodka. 
4 


— Shichaj RO, skąd masz stnzłotów- | tych.. 


kę? 
— Kupiłem ją za bezcen. na licytacii. 


—— 


Zio- 
Za. dziewiętnaście złotwch kupię 
a za resztę chieba... 

- ldź, głupcze! Poco- ei tyle clile- 


— Zarobiłemm dziś dwadzieścia 
wódki. 


bą ? ; 
ER 


MECZ ORNY| 


Ex - atleta cyrkowy, 


3%, 4. 


pm 


ezłowiek o herkulesowej sile, 
pobity do krwi przez „żonę. 


Łódź, 2 28 listopada. 

P. Walerian Fankotwski “pyt ońgiś 
dość znanym afleta i występojy at W CUr- 
kach rósyiskich. Przeby wajac w Mos- 
kwie w, czasie rewolugi, bolszewickiej, 
poważnie zapadł na zdrowi i-od' tego 
czasu nigdzie już nie mógł otrzymać cn- 
gagemient. 

Przed: kilku ldty w raz PADZUWEŃ po%ró- 
cit da Polski i osiadf na stałe w BK 
Ojciec jero h$ł SZEW cem A zawodh, 
też i syn. zpalązłszy się: bez Środków do 
życia, poszedł w iega lądy. 

Z biegiem CZASUW yk Walit kował s 
Ww siyi on yn zan Gdzie i zdobył si 
bie w 'kódźi dość za aCziią kliienieję. 


więziona whotelu) „Przepraszam... kto tu a 


Zazdrosny mąż trzyma żo- 
tę pod kluczem i kotrolu- 
je jej listy. 

Atera z czekiem mesty- 
chame skomphkowata 


sytuacię. 


"Z Warszawy! doyoszą; 

W. luksisowym raaa ERAT hotelu 
Paropejskiegp zagościła oryginalna pa- 

. Małżonkowie Hentyk i Doily Wach- 
Mate ie z Londynu, On — starzec 80-let 
ni, ona — miłodziutka*i pełna agata: 
mentu osóbka, 

W. stadie tem ułożyły się stosunki 
jak w komedii Moliera: zazdrosny maż 
zatiyka żonę na klucz, kontroluje iej ko 
respondcncię itp. Mimo to, niewiastą 
odbiera listy, a nawet odbywa prze- 
iażdżki po mieście, od czegóż bowiem 
spryt i... Klucz zapasowy. 

Przed paroma dniarni Dai Dolly u- 
dała się do gmachu poczty przy placu 
Napoleona . 

— Czy uiema dla mnie korespondei- 
cH postę-restantc? — zagadneła. 

— Owszem, był czek ma 66 funtów 
szterlingów, wysłany z Paryża przez 
„Credit National", ale już ga niema, 

— Jakto? 

— Właśnie wczoraj został padiętv... 

Mtoda kobieta omai nie zemdlała. 
Wieczorem złożyła skaree w. urzędzie 
śledezwym. 

Z dochodzenia wynika, po ów czek 

zgłosił się młodzieniec w czapce” stn- 
denckicei z legitymacją na nazwisko Dy 
mitra Wachtera, stałego- mieszkańca 
Zyrardowa. Ponieważ adres: mie Wwy- 
wieniał imienia, lecz tvtko pierwsza 
literę „D”, trudio było  domsśŚleć się 
padstępu. ; 

W. Żyrardowie osobnika: takiego 
nikt nie zia: Pozatem mie’ słyszano o 
mim w Wyższęi Szkole gospodarstwa 
wicejskiewo. choć oszust występował w 
rol-słuchacza tei uczelni. 

Obecnie Dolly rozpacza. Małżonek 
skomiiskował iej klucz od nirieru i nosi 
sie z zamiarem, zastosowania nowych 
represji- 


Brzydki finał 
pięknej miłości. 
Łódź, 28 listopada, 


— IB: 0 


P. Antosi Górniak „pomylił się" w adresie, 
co miało dłań konsekwencje nader nieprzyjemne. 


Łódź, 28 listopada. 

P. Henryk Wigdor, lokator partero- 
wego mieszkania przy ulicy Wółczań- 
skiej został nagle zbudzeny ze snu po- 
dejrzanym szmerem. 

Przetarł zaspane oczy,  wytężył 
warok i ujrzał w swym pokoju, tuż przy 
oknie, jakąś wysoka postać męską, 

Dziwny gość, ujrzawszy właścicielą 
mieszkania nie ruszył się z miejsca. Do- 


piero, gdy p. Wigdor zapalit lamje, odez- 
wał się RPA 

— Przepraszam... kto tu właściwie 
mieszka? 


— et so że ja — odparł zdu- 
miej ZA 

talim razie pomyliłem się w ad 
. Musi pan wiedzieć, że dziś w no- 
As piss kilkaraście kieliszków, więc 


mi się troche kręci w głowie. 


Mówiąc lo zbliżył się do okna i 
chciał się uiotnić tą sama drogą, którą 
przyszedł. 


P. Wigdar przytrzymał go defikamie 
za rękaw. : 

-— Pan wybaczy, ale muszę pana 
przytrzymać, Nie. jestem przyzwyczajo- 
my do taż oryginalnych wizyt i na wszel- 
ki wypadek wezwę policjanta... 

Gość stracił zimną krew. Wyrwał się 
z rak p, Wigdora i wyskoczył oknem na 
ulicę, 

P. Wiśdar w negli puścił się w po- 
goń. Po chwili przyszedł mu w sukurs ! 
posterunkowy, który wai „zawianeść 0-| 
bywałeła '. 

W komisarjacie wyszlo- na jaw, iż 
wprawdóźie pił tej nocy w jednej z knajp, 
lecz zamierzał bkraść mieszkanie p, Wig 
dora i zaopatrzył się w narzędzia zło- 
dzięjskie. 

Znałaziszy się przed sądem. Antoni 
Górniak, tak bowiem brzmiało jego naz- 
wisko, mie przyznał się do winy. 4 


Skazano go na 3 miesiące areszti. 


i 
1 


„Czarna Mańka“ z Bałut 


ERR w „ustach maliny“ i piła, jak sam 
„lucyper*. 


Łódź, 28 listopada. 

W czoraj późnym wieczorem ulicą 
Ajeksandrowską szedł jakiś młody osob 
nik w cvlindrze. który zaczepiał wszy- 
stkich przechodnigw. 

— Czy nie widzieliście 
pytał ich. | 

— Jakiei Mańki? 

— lei. co ma w ustach maliny.. 

Przechodnie wzruszali ramionami, 

To jakiś kiepski wariat — zau- 
w ażył któryś z nich: 

Poszukiwacz Mańki „z malinami w 
ustach“ byl niezmordawany. 

W ciągu kilku godzin okrażył całe 
Bałuty i dopiero wówczas doszedł do 
wniosku, że jej nie odnajdzie. 

Udał się ja do policii. 

Jak wyfika z jego zameldowania, 
wczorajszy dzień upłynał mu bardzo 
wesolo. Po południu zetknał sie w knai 


je 
SiG 


i8-letnia Kasia Walicka, mieszkataļ pie z jakąś czarną Mańka, któjej nazwi- 


„amiuteńka, gdyż nie miała rodziców, anij ską nie może sobie 


krewnych. Podczas dmia pracowała, a 
sdy zmierzch zapadał jakaś prape taia Ain 
tęsknota wkradała się do jej serduszka. 

Koniecznie pragnęta znaleźć bratnią 
duszę apiekuna.., 

I zmalazła wreszcie... 

Przychodził do niej codziemiie wie- 
zzorem į spędzał z nią długie godziny. W 
skromnym pokoiku dwa serca biły przy- 
spieszonem tętnem... Zdawało się, iż mii- 
ość złączy je na zawsze... 

Jednakże po pewnym czasie Wacław 
Karsz,  uprzykszył ją sobie i począł w 
niej szukać wa 

Któregoś dnia w czasie sprzeczki po 
sądził ją o kradzież drobnych przedmio- 
tów, Daremnie dziewczyna  przys.ęgała 
że jest niewinna. 

Karsz zaskarżył ją do sadu, który — 
po rozpatrzeniu sprawy — Walicką 
Mu nm 


ii- 


vn me a 


przypomnieć” Dzie 


„Mańki? —łcie tylko posiada 


wczyna piła wódkę „jak sam Lucyper*" 
i ciągle wołała „matol“, 3 

Przy trzeciej buteleć: Kazimierz Sto- 
jałkiewicz doszedł do wniesku. że Mañ 
ka jest najpiękniejszą kobietą na Świe- 
„telet“, w postaci 
dwuch złotych zębów. 

Korzystając'z tego, że miał przy sö- 
bie czerwoną farbe pomalował jei zęby 
na czerwono: = 

Teraz masz w ustach maliny — 
WRSZEBEAI w zachwycie. 
„Malinowa. dziewóżyna” 
wW dzięczności pocałowałą 4 £o w usia i... 
wyciągyeła mu z kieszeni portiei z 2% 
złotymi. 

Brak pieniędzy 
po kliku godzinach. 
ulotniła się. 

Stojatkiewicz był wczoraj, tag piia- 
że nie INK gf sobie nawet przypam- 

gdzie się z sią poźeznał. 


| 


w dowód 


ar 


dopiera 
dzi EWCZY ilg 


spostrzegł 


nv, 
tieg, 


Niewidomy staruszek z Łasku 


pozostawiony na łasce losu w Łodzi. 


Łódź, 23 

Wczoraj ulicami miasta wlókł sie jä- 
kiś staruszek. tboro ubrany. toruiac 
bie dresę laską. 

Go kilka mimi zatrzymywał się, 
opierał sie laską o mur domu i zalewa- 
jąc Się gorzkiemi łzami. wełał: 

— Gdzie ia jestem? Dlaczego mnie 


siopada. 


sõ- 


wykradłiścic” Co noczńę nieszczę= 
śliwy? 

Staruszkiem zaiutercsawał sie puti- 
ciant, któremu opowiedział uastępujaca 


historie: 


gm O NN A 


Kaska. Odskiikuna- 
| prowadz: - mrie 


Z Mieszkam W 
stu lat już nie widzę 
mói krewny. Wczoraj jeden ze znajo- 
mych zaproponował mi, że mie zapro 
wadzi do Łodzi. Mówił mi. że w tem 
mieście będzie mi lepiel bo ludzie są li- 
tościwsi. Uwierzyłem mmu i poszedłcin. 
Po drodze opuści mnie. Chodziłem Sam 
przez kilka godzin.. Czy to jest Łódź? 
Poradźcie mi. co robić? 

Władze zaiely się niewidomym, star 
cem. | 


Fankowysjc „Był postrachem: wszys- 
tkich sąsiadów: O-ięgo sile fizyczne, 
krążyły + żzcia famiastyczne wieści, to 
też mikt z ian mię wszczynał awantur. 
Gdy pewncyą dala jeden ż.czeładni- 
ków POSPIZE Sa! 6 zatim domagając 
się większęge Syari lzenią.,ex=Sifacz 
podrzucił go, jak piórckó do shika. i 

Jedna tylko: osoba nosiuddła władzą 
nad. FankowSskim. "Była: to: jego żona, 


sig! 


ni SĘ iasta drobmutka, szczupławi waila. 
> Waterin, zbndowany jak Tłerxue 
les, s ‘żal przed ma ze strachu i z taja 


większa pokorą zīst? jej tyranię. i 
Wezaraj koledzy zaciągnęli ro na lie 
ba CIĘ. 
. Powróci ido dom późno, mocno pia: 


Hy. 


CZY 


rO ZLECI LE WERE Przy 2) Z a DE s RAE ZE a C 


nn WE 


‘z sąsiadów, który odciął go: 


Malżonkę 
pr zaktaństaw, 
= - Wyqóś się: 4 domu, plłaczy ïo zał 
wo tada pe Aig: ciee Cię więcej znać!,. 
— Żowib kochaną prosił ją — 
przebacz Bylo; 
PAPRGYRĄ fir: łatwo było przebła- 


przywitała go eradym 


bn pafdziej ja. prosił, 
DV ta jej. w$ciekłość. 

SEN iepozorya Węewiasta poł biła atleię 
do krwi. Dae bront się absolutnie ; pro- 
sił jedynie, hy mi wybaczył winę: 

Do ranyezo wezwano pogotowie: 

Gdy lekarz oct cił go, wyszepiał: 

— Uspokåič'e € MOJA żonę... Boię się, 
że znów ia mnie napamet.. 


tem: wieksza: 


. 
+ 


Dwie krwawe bójki. 


W dnia; wezor aiszynt policię dwi- 
ktoinie zawiadomiańe o krwawych bój 
ky ach, > 

W przyiałkau noclegowymi przy uli, 
cy Zeromskiego 44, podczas „sprzeczki 
została ugodzona w głowę tępem na- 
rzędziejn 32-letnia Józefa fazowśka 
bez stałcgo zajecia. Pogotowie wz 
lifo: jej pomocv, 


Pa 


+4 


Na ulicy Rzęowskiej, podczas 'tójki* 
został ugodzony nożem w głową robat 
mk Stefan Stasiak, żamie eszkały BYE 
siicy Rzgowskiej 47. 

Pogotowie: przewiozło zo dó domki. 


darakiri. 


Łódź, 28 Hstopada 
kokakiępy domu przy ulicy Wysęs- 
kiego $ wczorąj po poładin zostal 
ws!rząśnięci Strasznem samobółktwar4 
Zygmunia Stan:sławSkiego. 

Stanisiawski był od dłuższego czasu 
bez pracy i nie miał żadnych środków 
do Życia: Gdy wczoraj wyczerpał zur 
pełnie swoje skronme. Qszczędności, zde 
cydował się pozbawić życia, 

Nieszczęśliwy człowiek, łeżąc w i52 
ku zadał sobie nożem kuchennym szig- 
ry głębokie rany klatki piersiowej, D3- 
piero po upływie kilku godzin jeden z 
sąsiadów, który go odwiedził, zajął się 
ratunkiem desperata, zdradzającęgo już 
słabe oznaki życia. 

-Pogotowie w Stawie: bardzo ciężki 
przewiozło go do Szpitala św. Józefa 

ke 4 t+ 


: * 

W brame domu przy ulicy Pomot- 
skiej 25 jakis mężczyzna lat około 25 
napit się nieznanej trucizny. 6 bardzo 
silnem działaniu. Gdy po kilku minutach 
przyjechało pogotowie, denat już był 
nieprzytomny, W stanie beznadziejny 
Paa go do szpitała Św. Józek 

Policja dotyskecae ate ustaliła to” 
samośŚci dennta, 


Nieudany zamach 


samobójczy. 

"|| Łódź, 27 listopada. |. 
. Kazimierz Jabłoński. (Zgierska 97). 
będąc od dłuższego czasu bez pracy no: 
sił się stale *z samobójczemi myslami 
Wczoraj korzystając z Meobecissti aiao- 
mowników  usiłował' powiesić się nj 
drzwiach mieszkania, 

Na szcząście wisielca zauważył. jedę:) 
od sznura 
weżwal natychmiast pogotowie. Leka: 
po udzieleniu pomocy pozostawił gesp” 
rata na mieecu w stanie osłamłony:n. 


SPLENDID 


20. 


Epokowe arcydzieło wytw. ameryk. „United Artists“ opiewające $ 


NARUTOWICZA 20. 


Digi dni rastęatych ! 


traszne prawo „pierwszej nocy”, 


na mocy którego magnat miał prawo do nocy poślubnej żon Mc poddanych p. t. 


„NOC MIŁO 


Upajający dramat miłości kochanków podług CALDERONA, 
W rolach głównych: Najpiękniejsza para amantów, porywająco piękna partnerka zmarłego RUDOLFA VALENTINO 


VILMA BANKY 


oraz rasowy. ognisty 


Ronald COLMAN 
„NOC MIŁOŚCI” to oszałamiający film nieokietznanych mam glności. 


Film ilustrowany jest śpiewem cygańskich romansów wykony- 
wanych przez znaną artystkę 
. Z KIELCZEWSKĄ 
A A 1 p 


W dziedzinie naturalnego: przyrostu 
ludności Polska zajęła wśród państw za- 
chodniej Europy stanowisko: przodujące. 
Ubożsi w kapitał i warsztaty pracy, je- 
steśmy  zasobniejsi od innych w żywą 
stale wzrastającą siłę roboczą. | 


— Jak pan może tak dużo mówić z 
[ksifiskim? 

— Gdybym: nie. mówił, 
go słuchać. 


przezwano uroczy 


musiałbym 


— Na graticy włosko-szwajcarskiej znaj 


duje się romantyczna skała, u której pod 
nóża wije się górski strumień, pełen gła- 
zów i czeluści 

Miejsce to nazywają „Rajem samobój 
ców”, I istotnie mniema może na świecie 
takiego drugiego zakątka ziemi, gdzicby 
odebrało sobie życie tyłu ludzi, 

Kilka krzyżów, wyrytych rękami gó- 
rali na skale, wskazuje miejsce, gdzie 
znajdowano roztrzaskane zwłoki despe- 
ratów, 

Najczęściej bowiem wchodzili oni ua 
atwo dostępną „skałę śmierci" į rzucali 
się z jej wysokości w głębię potoku. 

Przed 100 laty popełniła na tem miej 
scu samobójstwo osobliwa para kochan- 
ków. 

On był studentem w Bonn, a ona na- 
leżała do jednego z najbardziej arysto- 
kratycznych rodów * niemieckich, spo- 
krewmionych z domami panująceni. 

Znaleziono ich martwych, z przestrze 
lonemi skroniami, a obok leżało dzieło 
Goethego „Cierpienia młodego Werthe- 


Nie można żyć 
z mężem, 
który zachowuje się 


po chamsku 
orzekł sąd nowojorski. 


Czy należy żyć z mężem źle wych 
wanym? 

Nad takiem zagadnieniem zasłanawia 
o się kolegjum sędziów nowojorskich 2 
sewodu skargi rozwodowej pani Gaby 
E Stoors. 

Dama fa wysławiała nawet zalety 
swego męża, który był pracowitym, o- 
szczędnym, zapobieśliwym, dzielnym, 
nie posiadał jednak dobrych form towa- 
rzyskich. j 

Pewnego razu państwo Stoors zapro- 
szeni byli do przyjaciółki z lat dziecin- 
nych, pani Gaby, Mąż wywował w salo- 
nie ogólne zgorszenie, wyciągał bowiem 
nodi na stół i przez mierwa$gę wysypał 
dopiół z cygara na dekolt pami domu. 


Kiedyindziej znów, zaproszony na 


uroczystą kolację przez ciotkę nani Ga- Na ostatnim zebraniu 


żę book © t kości in. |Fgiatu uchwalono wyasyśnować sub- 
m irejat cybo aotem i odr tagi ofe i wencję na koszta obesłania zawodników 


tyka, pomagając sobie przytem palcami. na olimpiadę słu, 1908: 

Najgorszy zaś skandal zrobił na balu lj 
tak, iż wyproszono go z sali, Gdy zmę- 
czył się tańcem, zdjął frak i powiesił go 
wa oknie, 

Wszystkie wysiłki żony, aby nauczyć 
swego męża dobrego tonu spełzły na ni~ 
czem. Wreszcie obrzydło jej życie i po- 


wód, że uważa igrzyska olimpijskie za 
coś więcej, aniżeli za zwykłe międzyna- 
rodowe święto sportowe. 


francuskiego 


279 senatorów jednostki dla własnej przyjemności, 
yło za wnioskiem, Francja asygnuje na wet gdy się rozchodzi o igrzyska olimpij 
ten cel 2 miłjony franków, dając tym do skie. I dlatego w związku ż olimpiadą w 


Także Niemcy łożyły, łożą i łożyć bę Hľa się w 


śmiertelności. 


Konkurować z nami na tem polu nie 
mogą ani Niemcy, ant Węśrzy, ani Ho- 
lendrzy, ani Anglicy, a tem bardziej 
Francuzi, których przyrost ludności wys 
kazuje tylko nieznaczną przewaśę uro- 
dzeń nad zgonami. 
TRTE 


„Rajem samobójców“ 


zakątek w Alpach. 


Dotychczas 50 osób odebrało tam sobie życie, 


ra”, otwarte na stronicy, 
śmierć bohatera, 


opisującej 


Ty 
r S E 


gig 


Mimo niskiej liczby małżeństw i wielkiej 


Jesteśmy największym rezerwoanem 
sił roboczych, mimo tego nawet, że pod 
względem ilości zawieranych małżeństw 
ustępujemy atejednemu państwu. 

zawieraniu związków małżeńskich 
prym wiodą Węgrzy i Niemcy, 

Na Węgrzech na każdy 1000 mieszkań 
ców przypada 9, w Niemczech — 8 mał. 
żeństw. U nas — tylko 7:5, 

Liczbą urodzeń jednak bijemy wszy- 
stkie narody. Na 1000 Polaków przypada 
32 urodzenia rocznie na 1000 Węgrów— 


'|26, na 1000 Niemców: — tylko 19. Tysiąc 


ludności: holenderskiej wydaje na świat 
24 dzieci, tysiąc francuskiej — 18, tysiąc 
angielskiej — 17 dzieci, 

Niestety, nie wszyscy, którzy się ro- 


Pod wpływem tego samobójstwa roz- |dqzą, pozostają przy życiu. Śmierć zbiera 
ti i 


poczęła się walka z dziełem Goethego i 
zarówno kościół jak i pedażośowie uwa- 
żali „Cierpienia młodego Werthera* za 
książkę „zbrodniczą”, 

W 30 lat potem inna para kochanków 
odebrała sobie na tem miejscu życie, By- 
ła to „anielsko piękna” lady angielska, 
której mąż konał na suchoty. Nie cr ąc 
rozłączyć się, popełnili oboje samobój- 
stwo, skacząc ze skały w przepaść. 

Starzy przewodnicy opowiadają, że 
w tem miejscu zginęło z górą pięćdzie- 
siąt osób, 

W pogodną noc księżycową  widują 
obdarzeni bujną fantazją przechodnie nie 
samowite jakieś cienie, snujące się po 
skale, y 

Legenda głosi, iż są to duchy samobój 
ców, które nie chcą się rozłączyć z tym 
czarownym  zakątkiem Alp i wiecznie 
tam będą pokutować. 


2 miliony franków 


wyasygtiował senat francuski na cele olimipiiskie. 


Bardziej skomplikowanie przedsta- 
wia się ta sprawa w Angli. Tam rząd 
stoi na stanowisku, że sport o uprawiają 
na- 


Amsterdamie rząd brytyjsk, nie ofiara- 
wał jeszcze do tej pory ani jednego szy- 
linga, Gdy w roku 1908 olimpjada odby- 

ndynie, tamtejszy Komitet 0 


dą duże sumy na Igrzyska olimpijskie: |limpijski zebrał na ten cel pieniądze ze 
W Niemczech jednakże sprawa przedsta | zbiorowych składek, które 


przeprowa- 


e obfite żniwo — największe je- 
dnak w Polsce, Nie dbamy zbytnio ani 
o własne zdrowie, ami też nie umiemy 
chować swoich dzieci. Na 1000 mieszkań 
ców umiera u nas blisko 18 osób. Jest to 
dwa razy więcej, niż w Holandi. We 
Francji umiera 17, na Węgrzech — 16 
osób, 

ale mimo tak wysokiej śmiertelnoś- 
ci ogólny przyrost ludności pozostaje w 
Polsce największy, wynosi bowiem — po 
potrąceniu zgonów —- 14 osób na każdy 
tysiąc mieszkańców, Wszędzie indziej 
przyrost jest mniejszy i wynosi — na Wę 
grzech 10, w Niemczech — 7,5, w Anglii 
6, a we Francji — 1,5. 

Jesteśmy tedy narodem rozpładzają= 
cym się najobficiej. 


Najbliższy sz aqier 


Grand-Kina 


uĘ prosiła o rozwód. Sąd przychylił się do 
| jej prośby. |. l sportowe i co. | 


wia się w ten sposób, że lwia część wy-jdzały angielskie pisma 
datków pokryła jest z ofiar prywatnych. | dzienne, 
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Tylko w kinoteatrze 
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Dziś i dni następnychi : 
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Szczyt sensacji, 


Š 19 Albertini 
j 


tingi — 
- 


zosianą oszacowane przez europeiczyków. 


Wspaniały puginalł.—Tron wysadzany 20 000 


perel. — Starodawne 


fortyfikacje broniące 


tureckiego $ezamu. 


Rząd turecki postanowił przystąpić |rego rękojeść zrobiona jest z jednolitego 
dò oszacowania wielkich skarbów, jakie |wielkiego szmaragdu, w którym znajdu- 
w ciągu wieków gromadziły i strzesły jje się jeszcze djament, ważący przeszło 
zazdrośnie egzotyczne dynastje Wielkiej |21 karatów. 


Porty. W tym celu zawezwano najzdol- 
miejszych rzeczoznawców 


` angieiskich, item w skarbcu 


Najbardziej imponującym przedmio- 
jest jednak tron tak 


francuskich į amerykańskich, którzy już | wspaniały, że można go śmiało uważać 


od wielu tygodni pod nadzwyczaj silną |za realizację najbujniejszej fantazji. Jest | 


eskorta, obliczają wartość nieprawdopo- |on zrobiony ze złota i wysadzany 20 ły- 


dobnych wprost skarbów tureckich, 


Jeden z rezęzoznawców angielskich, |binów i szmaragdów Wartość tego 
który oddawna już pracuje w Turcji, oś» |nu wynosi miljony dolarów. 


wiaądczył, że wartość bogactw tureckich 


ùu- 
tro- 


siącami pereł oraz niezliczoną ilością 


a 


Od niepamiętnych czasów skarbca 


sięga zawrotnych sum. Są to naprawdę |strzeżong nadzwyczaj czujnie. Aby sta- 


ba'eczne skarby w miczem nie ustępujące 
tym, które w tak wspaniałych rwac 
odmalowane są w baśniach wschodnich. 

Jako przykład opisuje angielski rze- 
czożnawca pyszny pufinał turecki, któ- 


nąć wreszcie przed wrotami bajecznego 


seramt tureckiego trzeba przebyć cały 
sżereg fortyfikacji zbudowanych jeszcze 
przed wiekami i umocnionych potężne- 
mi baszłaimi. 


Aniyancielski szał „Grubego Billa”. 


Próbki amerykańskiego nacjonalizmu. 


Nacjonaliści amerykańscy zieją nie- 
poskromioną nienawiścią do Anglii, uwa- 
żając Wielką Brytanię za największego 
swego Wroga który konsekwentnie zmie» 
rza do podboju Stanów Zjednoczonych. 

Jednym z najzagorzalszych nieprzyja- | 
ciół Anglii jest prezydent miasta Chica» | 
go; mr, BB, Thomson, znany powszech= 
mie pod przezwiskiem „Gruby Bil“, 

Nienawiść swą do Albionu posuwa 
tak daleko, iż usuwa z urzędów miej- 
skich urzędników,  sympatyzujących z 
Amglią i wytacza im procesy i „zdradę; 
stamt", 

Przed kiłku dniami oskarżył 


. = POZY 
dent Chicago wizytatora szkół 


tamyte j- 


| ZAGADKA KRWAWEJ NOCY. 


Kryminalny romans spółczesny, 


Nachyliłlem się bliżej ku.niemu ; sze- 
bnałem: 

— Dostanie pan na rękę pięć tysię- 
cy złotych i pracę u mnie w fabryce, 
jeżeli pan powie. gdzie jest moja zona... 

— Nie, we möge- Dałem słowo... 

Pomimo tych jego zapewnień. wie= 
działem, że zastanawia się nad moig 
propożycia. 

— No, i jak? — zapytałem, 

— Wyjdźmy stąd na chwilę, 
wszystkiem pomówany... 

— Dobrze... 

Zaplłaciem rachunek i wyszliśmy z 
restauracji, Zaledwie zrobiliśmy jednak 
parę kroków, «dy za nami rozległ się 
jakiś głos: ) 

— Tss Majchrzała.. TSSS,., 

Przystanęliśmy. Zauważyłem, 


to o 


ża ro- 


botnik był, śmiertelnie blady ji sięgnął 
ręką do kieszeni. Nie mat w:doczrie. 
żadnych watpliwości, co do intenci 


wéch wółających nat mężczyzi. 
lymczastnr od, nie źwracałąc na! 
mnie najmniejszej uwagi, odwolali Maş] 


szych, mr, Mac Andrew’a o szerzenie 
propagandy angielskiej i usttnięcie z 
podręczników szkolnych ustępów, odno 
szących się do walki z Anghkami o nie- 
podległość Stanów Zjednoczonych. 
Podczas sęnsacyjnej rozprawy sądo- 
wej odczytał jeden z ohieadowskich 
dzienmikarzy, Charles Grant Miller, 6b- 
szerny referat, dowodzący, iż uniwersy- 
tet Columbia w Nowym Jorku jest ogni- 
skiem propagandy angielskiej, a profe- 
sorowie tej uczelmi otaczani są szczegól- 
nemi łaskami rządu Wielkiej  Brytanýi 
„Gruby Bill’ polecił, aby w szkołach chi- 
cagowskich zwałczano angielskie prądy. 
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chrzaka sa stronę. Mówili głośno tak, że 
każde słowo słyszałem dokładnie. 

— Dokąd idziesz? — pytał jeden z 
mężczyzn. : 

— Nie wasz interes — odpowicdział 
hardo robociarz. 

— Ej, Maichrzak, nie strugaj boha- 
tera... Żle się to wszystko skończy... 

— Nie straszcie mnie, bo się was me 
boję... 

— To się zobaczy... Narazie gadaj, 
dokąd idziesz z tym frajerem... 

= Bo Co?... 

— Bo myśmy zatrważyli, że się z nim 
awąchałeś... 

—'A jak 
FZECZ... 

— Wracaj do kuajpy! 

— Nie wrócę... 

= Wracaj. bo... 

W md!em świetle księżyca, oświetła- 
jącego podwórze. błysnęły ostrze poży. 
Mężczyźui skoczyli ku sobie, dyseąc 
chrapawie. 


się zwąchałem, to moja 


EXPRFSS WIFCZORNY 


napięcta : emocji!!! 
Napięcie akcji nie do pomyślenia. tempo porywające. 


„Najspry niejszy złodziej świata 


imocjonujący dramat życiowo-sensacyjny w 9 akt z ulubieńcem publiczności całego Świata 


Elżbseta Pina'eff i Hans Mierendori 


martneram lego są 
-wirtuczi ekranu — 
a pełen sensacii ruchu ! napięcia 

Kabarety. 


© Ml i 


Niewidzialna potęga tałen 


szcz-. wytwórczości ' 
— Nocne spełunki. 


T E rMiR/. Or aimz dnia WA xt EOM, 7 


wykonanie mistrzowskie! pod tytułem: 


Życie hulaszcze arystokracji angielskiej. 
To wsz stko w jednym prontramie ii 


tu interpretacyjnego artysty! 


Rewia pięknych kobiet! 


Bajeczne skarby tureckiej Aat £ miłości do bliźniego. 


Wysalazł automatyczną szubienicę. 


Wynagrodzenie za egzekucie przeznaczai 


"a cóle dobroczynne. 


Zmarły w ostatnich aniach Frank C. 
Johnston z Nowego Orleanu w ciągu lat 
dwudziestu pełnił w połudnowej części 
St. Zjednoczonyc!: rolę kata. Był to czło 
wiek wysoce oryginalny, którego tylko 
miłość bliźniego szionia do podjęcia się 
tak bardzo przykrej roli, 

Johnston pochodził z bardzo dobrej 
rodziny, zapisał sfe na _ uniwersytet, 
gdzie studjował tnologjię Pewnego dnia 
ibył on przypadkowo świadkiem wyko- 
nywania wyroku, podczas którego kat 
nie mógł opanować wzruszenia i wsku- 
tek tego bardzo tsęczył skazańca, Wi- 
dząc to, Johnston sam podjął się roli ka- 
jia powiesił skazanego murzyna i, ja 
sam o sobie opowiada, „wyświadczyłem 
imu w ten sposób olbrzymią przysługę”. 
Od tego czasu zaczął on przyglądać 
się sposobowi wykonywania : wyroków, 
studjował poważnie tę sprawę i siłą woli 
pokonał w sobie wstręt do tego ohydne- 
go rzemiosła, Dopiero 
zupełnej doskonałości, Johnston podjął 
się roli urzędowego kata. 

W czasie swego „urzędowania* wy- 


| 


kopał on 43 wyroki, a za każdy z mich po 
bierał od od 300 do 500 dolarów. 
Nigdy jednak sam z pobranych pie- 


niędzy mie kór 4, składając czysty 
zysk na cele dobroczynne, 
Wynalazł on szubienicę aufomatycz- 


ną, przy której kat potrzebował tylko na 


stawić zegarek, a rane poia za nie- 
poea ae] 
Dr. med. Jan Polak 


choroby wewnętrzne 
przyjmuje od 4—6. 


Andrzeja 43, tel. 64-21. 


Roziegł się z początku jeden jęk, po- 
tem — drugi. Dwa ciała upadły z io- 
skotem na bruk podwórza. Majchrzak, 
zziajany, spocony, podbiegł do mnie i 
rzekł: 

— Chodź pan... prędzej... prędzej... 

Przebiegłiśmy szybkim krokiem po- 
dwórze | znaleźliśmy się w bramie. Na- 
gle — w ciemności — natknąłem się na 
jakiegoś mężczyżnę, który cofnął się © 
krok į zaświecił latarkę elektryczną. Był 
to Petrow. Zdumienie odnralowało się 
na jego twarzy. 

— To pan? — zapytał — Majchrzak ? 

Robotnik mic mu nie odpowiedział. 

— Dokąd to? — itdagował dalej Pe- 
trow. zwracając się do Majchrzaka. 

— Temu panu znudziło się czekać w 
knajpie i chciał się trochę przejść... 

— Aha... Panie Karnecki... 

— Có?,., l 

= Czy ma pan pieniądze ? 

— Tak — odparłem po krótkiej ciwi- 
li wahania. 

— Czy chce pan teraz zobaczyć się 
ze swoją żoną? 

— Tak... 

— No, to wejdźmy na chwilę da re- 
stauracji, by załatwić tę sprawę... 

— Uważam to za zbyteczne — odrze= 
kłem! bez namysłu. 

-— Dlaczego? 

— Ro rieniąizę wręczę: pażu 10p:G- 


;/0 Wtedy, kiedy zobaczę się z ona 


zy do tej 


go sam automat, powodując szybki zgon 
skazańca. , zadawaną przy pome- 
cy stryczka, ten dziwny kat uważał za 
najłagodniejszą i najbardziej bezbolesną, 

a o wykonywaniu wyroku za pośrednict 

wem stołka elektrycznego nie chciał na- 

wet słuchać. Ale sam wynalazł jeszcze © 
inny sposób. wykonywania wyroku, po- 
legejący.na tym, by zadawać śmierć 
przy pomocy gazu. Johnston zbudował 
specjalną celkę, którą można było do- 
wolnie napełniać gazem. Do tej celki 
wprowadzano skazańca, a gdy zasnął, 

przy pomocy specjalnego pryska H 
wprowadzano gaz, w którym skazaniec 


4. 


k |umierał nieświadomie i bez żadnego bó+ 


lu, Ten rodzaj wykonywania wyroków 
śmierci pia: hnston my Papata 

zę r EC: o wprówadzenie go w 
całych St, Zjednoczonych. i 


Da 


z'agier 


jbliższy s 
Grancdc-Kina 


Petrow mc mi narazić we odpowie» 
dział, podszedł natomiast do Majchrza- | 
ka i szeptem począł się z nim naradzać. 
Rozmawiał kika minut, poczem rosia- 
ain rzekł: 

— Dobrze — zgadzam Się na pańskie 
warunki. | 

— W takim raze możemy IŚĆ... 

— Zaraz... chwileczkę... Majchrzak!. 

— (o takiego... 

— łdźcie do knajpy po Repina i Nek- 

— Niema ich w knajpie... 

— Jakto? Mieli prze 
czekać na mme... 

em TER Byk i poszli.. 

— To niemożitw: 

— Kiedy mówię, iu 

tanowczo Majchrzak. 

Wyszliśmy na ulicę. Tu Petrow ro- 

jrzał się bacznie dokoła, chcąc wido- 
sznię sprawdzić, czy go ktoś me śledzi. 
Nie zauważywszy jednak nic podejrza- 
nego, rzekł: 

— Chodźmy... 

Pódążyliśmy w górę Aleksandrow- 
skiej, poczem skręciliśmy w jedną z ict 
bocznie. 

— To tutaj — rzekł Petrow, zatrzy- 
tnując się przed jednopiętrową kamie- 
niczką., 

Serce zakołatało mi gwaltowsie w 
piersiacn. | 
(D. e. n.) 
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Nowy typ au'nmohiln skonstruował pewien inżynier angielski, 


B. konsul szwedzki zamordował w Paryżu 
śpiącą żonę, znaną literatkę i dziennikarkę 
i = 1 popełnił samobójstwo. = 


p ga w listopadzie, 

Krwawy dramąt, którego przyczyn 
nie zdołano dotąd wyjaśnić, rozegrał się 
w tych dniach we wspaniałym hotelu pa- 
ryskim w dzielnicy La Muetie, 

Przy cichej ulicy, w pobliżu ogrodów 
Trocadero, od października 1923 roku, w 


pięknych apartamentach zamieszkiwała 


szwedzka rodzima Grebst: mąż liczący 
lat 50, jego żona o 20 lat od niego młod. 
sza, tudzież matka żony, pani Nordstrom, 

P. Harold Grebst dawniej dyplomata 
— był przez pewien - czas konsulem 
szwedzkim w Costa-Rica — od czasu 
przybycia do Francji poświęcił się zawo- 
dowi przemysłowemu. W ostatnich cza- 
sach piastowął godność dyrektora fabry- 


ki. Młoda jego żona Stinna Grebst, zna- | 
< ną była w szwedzkich kołach literackich 


i dziennikarskich, Przebywając w Pary- 
żu wysyłała często . korespondencję do 


«rozmaitych pim sžtokholmskich, a spec 


jalnie do „Dagens Nyheter“, Korespon- 
dencje te podpisywała pseudonimem 
Śliane, Od kilku lat była członkiem syn: 


„dykątu dziennikarzy szwedzkich, © 


Państwo Grebst sprawiali naogół wra 


-ženie doskonałego małżeństwa. Prowa- 


dzili życie światowe,  urzązdali czeste 
przyjęcia, w których uczestniczył „beau 
monde" paryski, Zdawało się, iż nie zby- 
wa im na niczem, że nie wiedzą co to zna 
czą jakiekolwiek kłopoty finansowe. 

Przed paru'dniam; p: Harold Grebst 
wraz ze swą małżonką spędzili wieczór 
w samotności, Po obiedzie śrali razem w 
karty, a b, dyplomata szwedzki był spec 
jalnie tego wieczoru doskonale usposo- 
biony i w świętnym humorze, Po skoń- 
czonej śrze w kąrty, małżonkowie i mat- 
ka p. Grebst udali się do swych pokojów 
na spoczynek. «A 

Nazajutrz rano. służąca daremnie wy 
czekiwała na dzwonek, który zwyczaj- 
nie koło godziny 9-tej dawał jej znak, by 
podała śniadanie. Myśląc, że chlebodaw- 
cy jej śpią tego;rańka nieco dłużej czeka 
lą zrazu cierpliwie, jednakże koło godzi- 
ny 10-tej zańiepokojona  długotrwałem 
milczeniem w. sypialni państwa Grebst, 
służąca zaczęła pukać do ich pokoju, nie 
olnzymując zaś żadnej odpowiedzi, po- 
biegła zaalarmować p, Nordstrom, która 


„też natychmiast-wbiegła do sypialni swej 


zórki j jej męża, > 

Qczom matki przedstawił się w tej 
chwili straszny widok, Na łóżku spoczy- 
wali obok siebie martwi już małżonko- 
wie, Z poduszki spływała na ziemię stru- 
ga krwi. Skroń p. Grebsta przestrzelona 
yla kulą rewolwerową. W zaciśniętej 
prawej dłoni trzymał od jeszcze automa- 
lyczny pistolet, z którego zabił swą żo- 
nę, spoczywającą w głębokim śnie i po- 
tem odebrał sobie życie. 

Strzały b. dyplomaty były widocznie 
bardzo celne | śmierć musiała nastąpić 
natychmiast. Wobec tego, że cały pakój 
tily był dywanami, nikt w domu nie u- 
myszał adgłosu strzałów. 

„ O tragicznym wypadku poinformowa 
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-—„Zmatana tronu w Marokko 


nó najbliższy kotmisarjat policji, Przyby- 
ły lekarz skonstatował już tylko śmierć 
obojga, Zwłoki były jeszcze ciepłe, co 
wskazywało na to, że dramat musiał się 
pĆ może na godzinę zanim go wy- 
ryto, ' . 4 

Na temat krwawego dramatu szwadz- 
kiej pary małżeńskiej krążą rozmaite po 
głoski, które nie wyjaśniają jednak do- 
tąd motywów, jakie kierowały eks-kon- 
sułem Grebstem. Przy zmarłych nie zna- 


leztono żadnego listu, który rzucałby ja- |śledztwo. _ 
"TRELA TRO ZKIOBZS CT BATY 


kiekolwiek światło na tajemniczą ich 
śmierć, Istnieje przypużzczenie, że mał- 
żonkowie Grehst znalaźli się w ostatnich 
czasach w krytycznej” sytuacji finanso- 
wej.  Przypuszczenie to. oparte jest na 
tem, iż przed tygodniem p. Grebst sprze- 
dał swój samochód. Czy jednak fakt e- 
wentualnych kłopotów pieniężnych był 
jedynym powodem krwawego, dramatu, 
czy. też kryją się za nim jakieś inne nie- 
odgadnione pobudki, wykaże. dopiero. 


PL PTY EAC O OWE IE EK WERE 


Pat i Pafachon—dwaj złodzieje 


Z Warszawy donoszą: 


Istnieje w Warszawie rodzina Szwa-. 
A 


gierusów — same znakomitości. Jeden z 


przedstawicieli tego rodu, niski i krępy: 


jest zawodowym licytantem, drugi, chu- 
dy i wysoki — złodziejeni kieszonko- 
wym. = =D 

Panoiie ci, grzeczni w.obejścin, przy- 
pominający z. wyglądu Pata | Patachon'a 
upodobali sobie. znaną z-doskonałych bi- 
lardów, cukiernię przy: uiiey. Marszałko- 
wskiej i co. wieczór przychodzili tam na 
szklankę czarńeł Kawy, 

Właściciel / ćułjerni""dowiedziawszy 
się, kim są goście, z. przerażenia: złapał 
się zargłowę. Delikatnie, ważąc każde 
słowo, dał im do-zrozumienia, że'bardzo 
by mu'było przyjemnie, gdyby zaprze- 
stali odwiedzać jego lokal. £ 

= — Zgoda — oświadczył Szwagierus 
złodziej — ale pożałujesz pan tego. Kel- 
ner placito., «ś yas 

Nazajutrz w cukierni zginęła kula bi- 
lardowa*z kości słoniowej. Była: t6'po- 


` 


wystosowali oryginalne ultimatum do właściciela 
pW kawiarni. =--> 


ważna strata. . Frzecieśo dnia znikły z 


zielonego sukna: dwie kule: a.z- bufetu — | 


„piękna taca platerowana, >. 

I tak dajej. Stałe caś ginesto. Pewne- 
go ranka do cukięrui przyszedł posła- 
umiec z, listem anonimo ynte treści: 

„Jeżeli Sz. Pan pragnie odzyskać ku- 
le hilardowe-oraz: platery, to- propotu= 
jemy Panu coflliąć:zakaż by Wwaitia w Cu- 
kierii, skierowany przeciw stałym kli- 
jentom, pp. S. ES którzy uigdy nie na- 


'dużyli pafiskiej gościnności: Odpowiedź 


prosimy przesłać: przez óddawcę nin:ej- 
SZZO ISU a AŻ 7 

Cóż miał począć cukierrik?.Wyiał z 
„portfelu lilet  wiżytowy, skreśkł słowa 
„zgadzam: się” i wręczy: posłańcawi. 

"Po upływie gódziny, Miy posłaniec 

przyniósł ciężki pakunek, zawierający 
komplęt. skradzionych. przedmiotów. 

A wieczóreimn, przy marmurowym sto 


| liku zasiedli dwaj dyStyngowani pano- 


wie. Grzecznie powitali właściciela i za- 
mówili aromatyczną. kawę.. 


Bandyfa-miljoner w sidłach kobiety. 


Miłość, szantaż i więzienie. 


Kobietą ' niejednego już“ mężczyżnę. 
który się dla niei zapomniał, przyprawi 
ła o zgubę. 

„Podobria historja zdarzyła: się teraz 
w Turyiie, Naskutek wytężonej akcji 
Mussoliniego przeciw tak zwariej mafii. 
to znaczy wielkim bandom rozbójczym, 
utrzymującym w postrachu całe nieraz 
powiaty, szefowie tych band _ rozpro- 
szyli się po świecie, uwikajac w każdym 
fazie Sycylii, gdzie Za dawnych czasów 
grasowali, 

Jednym z takich wodzów był też nie 
jaki Salomon; dowodził ori swego cazsn 
bandą z. siedemdziesięciu złożoną zbó- 
jów, która miała na sumieniu około dwu 
dziestu morderstw. Dzięki temu Salo- 
mon jest obecnie milionerem. posiada 
dużo ziemi i zamki bardzo piękne. 

Długie podróże po obczyźnie znudzi- 


ły się:Salomonowi, wrócił wfedy-do kra 
ju i osiadł w Turynie pod fałszywym 
nazwiskiem: miał ou zamiar udać się 
do Francii i tam osiąść ita stałe. Prze- 
szkodziła temu nówóczesńa Daliła, bo 


Salomon zakochał się”w pewliej piękno 


Ta przedstawiła mt najpierw męża. 
później szwagra: Z obu Salomon na- 
wiązał przyjazne stosunki 1 nie- ópusz- 
czali go ani na chwilę. LyIKO za tówa- 
rzystwo: kazali Ssabie drógo płacić, prze 
czuwając bowiem, że Salomon nie ma 
czystego. sumienia, szantażowali goi 
wyłudzałi coraz to większe sumy: pie- 
nieżne lub kosztowności. Gdy Salomon 
odmawiali, grozili, że wydadzą go wła- 
dzom, 

O ucieczce mie bvło.iiawet mowy, 


ści turyńskiej, niejakiej Mari Bordone. 
obaj mężczyźni. którzy jak sie > 
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MULEJ JUŚSUF. > - 
sułtag marckański z laski Francf, zmar 
saagi RO dłuższej chorobie. agi, 


Sułtanent marokańskim został 
MULEI HAMADA; 
iego 15-letni syn.. 
WYW 


Zamach na hurmisfrza 
m. Wiednia. 

pos. us . Wiedeń, 26 listopada - 

Na- burmistrza m. Wiednia Karola 
Seitza został dzisiaj. popołudniu wykona 
ny zamach rewolwerowy w chwili, kiedy 
burmistrz opuszczał „Schnecpalast”, w 
uroczystem otwarciu którego brał udział 
Burmistrz ` Setz wyszedy bez szwnaku, 
zamachowca aresztowano, 


Se" TEATR MIEJSKI ? : 
„Dziady udane będą raz jeszcze ma sprzeda 
stawieniu «wieczorowe, — jutro „jaka : rocznicę 
ae ub YN 2a E ijrZ 
Ceny przedstawień: TóbBfniczi ch od 30 gro- 
szy do 221.136: POCO SM AN Oa 
Dzi- Peer Gynt“ « dlas związków « robotii 
czych.: Poczatek o godz. 7 m. 30. ; 
Wi piatek- sobotę po połitdnii „Kredowe ko- 


ło”. x 
$} TEATR KAMERAENY. 

Teatr: kameralny grać| będzie do piątku: wła” 
czniesinteresującą sztukę Savgir'a „Sonata: Kreu 
tzerowsba: z Karolem Adwentowiczeri w jego 
zwakomitej kreacji Jerzego Pozdryszewa,  * 

Początek: o „godz. 9 wieczorem. po 
ROCZNICA POWSTAM ALISTOPADOWEGO 

W dhiu 20 listopada b. r. t j. we-wtorek 6 
godz.720-€1'(8-6j Włecz.) w sali przy uł. Piotr. 
kowskiej -827 odbędzie się: Uroczysty obchód 96 
rocznicy powstania listopadowego; organizowa- 
üy przez żwiązek legionistów polskich P. O. W. 


szęgo, wzięcja„udziałw.w uroczystości. 
- Wejście bezpłatne, uae de i b 
wcale nietbyli krewnymi. Bordone, pil- 
nowałi gó: bardżo troskliwie, to też uda 
ło im się: wyłudzić od niego 150 tysięcy 
liróv (czył ponad 15 tys. złotych): 
Nie wiadomo, jakby się to wszystko 
skończyło,. gdyby nie fakt, że policja iu- 


ryńska sama: się sposirzegia, iż ma me- 


mal = tękusniebezńiecznego Swego cza 
su piaszka. Areszłowano więć Salmo- 
na, a-do towarzystwa  dobrafńo Mii też 
cała trójke szaniażystóńwe ` (z 


Siatkówka i 


Dwudniowy furnici w sali gimnastyczne Gimna- 


< gium niem eckiego 

„ Łódzka młodzież szkolna, mnie czeka- 

| dąc. aż A tuia się nad nią jej: przełożeni 
i wychowawcy i urządzą dla niej coś, co 
ią: interesuje, co zdobre:jest dąć jej kil- 
ka godzin godziwej rozrywki i emocii, 
w wolnych od nauki chwzlach. 

„Nikt bowiem nie zaprzeczy, iż czas 
już najwyższy =- dla urządzenia rozgry- 
wek o mistrzostwo: Ale/te kosztują zbyt 
wiele pracy, której nikt.się jąć nie chce. 
W docznę zatem jest,że w bieężącyim ro- 
iku szkolnym. albo*ztipelnie do tego nie 
dojdzie, albo tożznowu w ostatniej chwi- 
i, t.i. przetł końcem róku szkolnego u- 

"rządzi się-jakąś imitację. dak to iniało 
m ejsce w r. ubiegłym. Takie powierz- 
chwne potraktowanie tak poważnej 
sprawy nie przyniesie najmniejszej Ko- 

-rzyści.'W pierwszej: bowiem imi" lwia 
część szkół ' am ztnuszona do tego, ani 
też chętna, w rozgrywkach nie weźmie 
udziału. Te zaś kilka ruchliwszych, któ- 
re nigdy nie odpoczywają ; nię;leniąc ste 
grają co sobota ; niedziela, nie noga stu- 
żyć za miernik sił, wobęc tak nieziiczo- 
nych mas, stojacej na uboczu młodzieży 
szkolnej. Pewqikiem zatem jest, że ta- 
kie rozgrywki przezńaczojego im celu 
nigdy nie osiągna 

Dlatego też naszej mołdzieży sżkol- 
nej należy się nzitaie 2a jej pracę dla 
rozwoju sportu. A wiedzieć przytem na- 
jeży, że organizacja ostatnich dwuch 
imprez, wyłącziie: w-rękaci młodzieży 
szkolnej spoczywała: nczniów e byli do- 
skonałymi sędziami:  uczniówie pełnili 
funkcię kasjerów : bilęterów jak również 
sant uczniowie ttrzymywań ua prze- 

penionej w oba.dni widowafi porządek, 

który zasłużył na miafo wzorowego. 

A pożytek stąd ogrommy. Młodzież 
szkolna przyzwyczaja się do sarnodziei- 
nej pracy i przedsięh'grczości, które rą- 
żem wzięte, podnoszą poziom. sportów 
szkolnych, przyczyniają się do ich popu- 
laryzowania i rozp wszechnienia, przy- 
Hosząc jednocześnie wielką ‘korzyść 
samóromoccni szkolnym, na które czy- 
sty dochód z- tych imprez został prze- 
znaczony. i t: 


PIERWSZY DZIEŃ TURNIEJU, URZĄ- 
DZONEGO NA SAMOPOMOC SZKOL- 
NĄ GIMN, IM. KOPERNIKA. 

„ W pierwszej parze walczą drużyny 

żeńskie.: z 00 Kani: l 
Szczaniecka II — Seminarium II ' 
15:5,15:7 —30:42. 
Zwyciężyły debiutantki. wykazując 
doskonała formę, i fiemal wykończoną 
technikę: zarówno w kombinaci ataki 
obronie, jak i w opanowaniu piłki. Se- 
mminarijum Il poprawia się z każdym 
dniem, lecz świetne grającej „Szczd- 
nieckiej"* sprostać nie mogło. 
„Seminarzystki” nie powinny się zre- 
sztą martwić, gdyż ten sam los spotkał 
śwetną obecnie i niezwykle ruchliwą 
drużynę, p. Sobolewskiej, która „Szcza- 
nieckiej*, grającej z dwoma ząwodnicz- 
kami -z-l-szej drużyny również uległa. 


Szczaniecka (komb.) — Sobolewska 
15:12 15:10 — 30:22. 

Z „Soboleszczankami'* miała grać iu- 
na A-klasowa drużyna, lecz.z powodu 
niestaw enia się tejże, mecz nie mial siĘ 
odbyć. Jednakże wobec świetn>j gry 
„Szczanieckiej'll. obecna na widowni 
nauczycielka wychowania fizycznego tei 
ostatniei, p. Jarnecka, uzupełniła swą 
H-gą drużynę uczen cami z |-szej (Kly- 
czyńską i Hołuszewską) i bęz wielkiej 
nadziei ua zwycięstwo wysłała ją do 
walki. 

„Soboleszczanki* zlekceważyły : 30- 
bie trochę swe, napozór słabe, przeciw- 
niczki, grając najsłabiej w obecnym, se- 


zonie. to też nadspodziewanie. , lecz nie. 


mniej zasłużemie zostały zwyciężone. - 

Absoiwenci — Wiśniewski — Ośwóata 
(kombinowane) 15:3, 5:15 — 20:18 
Absolwenci z rezerwą ich zać 'orze- 

ciwnicy wystawik przec wko nim skład 


koszykówka. 


osiągną? swó: cel 


bardzo silny. Weszli bowiem do niego 
p (3 2.7 e I 
najlepsi gracze, p. Wiśbw'ewsk ego i O- 


się, przegrał sromotnie pierwszą par- 
tię. 


Z 


Natomiast -zupełnie uuw Obraz wi- 
dzieliśmy. w drugiej nart} w której 


kombinowana drużyna grała wprost 
koncertowo, lecz różn'cy straconycii 
punktów odrobić nie potrafiłe 


„KOPERNIK“ — „KUPCY“ 30:28. 
Kupcy szwankują jeszcze, aczkol- 
wiek w porównaniu z ostatnim ich wy- 
stępem poprawili się znacznie. 
Kopern'k chciał się zrewanżować za 
pońiesioną przed tygodniem porażkę, co 
mu się z trudem udało dopiero po do- 
grywce. gdyż zakończeniegiikugiej par- 
ti onie przyńiosło decyduiących o zwy- 
cięstwe 2 punktów. Podkreślić uależy, 
że właśnie dogrywka była najladniejszą 
częścią zawodów. 


DRUGI DZIEŃ TURN'EIU. URZANZ0- 
' NEGO NA RZECZ SAMOPOMOCY 
SZKOLNEJ GIMN .IM. PIŁSUDSKIEGO 
W niedziełę o godzinie ll-ci rano 
przy wypełnionej po brzegi widowi Ww 
sali gimnastycznej gimn, niemieckiego, 
odhyły sie 4 mecze w siatkówke * 1 w 
koszykówkę. ' 
W jednym z rogów sali zaieła miej- 
sce Orkiestra Szkolna organizatorów, 
która w przerwach popis”wała sie, wy- 
grywajac koncertowe ntwory. Pomvsł 
ten należy uznać za bardzo trafny, gdyż 
przy odnowiedniem zarekłamowami go, 
widownia nie pomieściłaby ciekawych. 
pragnących ujrzenia gry į przysłuchania 
się muzyki. , 
SIATKÓWKA. 
Pierwsze stają w szrańnkach drużyity 
żeńskie: 
Krygier — P.S.P.A. 15:10, 15:9 — 50:19. 
P.S. P, A. grająca w „7* niednogła o- 
panować przebojowej gry swych przeci- 
wniczek, których silne szczupaki os'ąga- 
ły zawsze cel. i 
„Szczaniecka** —.„Sob9lewska“ 
15:12, 15:13 — 30:25 
„Sobołeszczanki* grają w „7 lecz 
tak_pięknie i ambitnie, że pełny skład 
„Szczanieckiej* z wielkim tylko trudem 
i poświęceniem się, wywalczył sobic 
zwycięstwo, Dodać przytem należy, że 
najpiękniejszy ten mecz drużyn żeńsk ch 
jakiego nie oglądaliśmy jeszcze wogóle 
był i z innych powodów bardzo intere- 
sujący. 
W obu bowiem partiach „Sobołesz- 
czaaki" prowadzą wielką różnicę punk- 
tów, a w drugiej nawet 12:6 na swoją 
korzyść. I wtedy dopiero trzeba było wi- 
dzieć heroiczną walkę mistrzyń Łodzi, 
które za każdym razem zwyciężyły. 
„.Soboleszczanki* podobały s'ę, jako- 
całość oraz dlą ich nadzwyczajnej ambi- 
cji. „„Szczaniecka* wygrała dzięki swym 
specjalistkom w obronie į ataku. Jej 
gra była jednak słabszą. niż zwykle. 
Y. M. C. A. — KOPERNIK 
15:11, 15:4 — 30:15 
_„Koperńk w „6'. grał jednak dość 
| dobrze, natomiast Y.M.C.A. wspaniale, 
to też i tak wysokocyirowe jej zwycię- 
stwo jest zupełnie zasłużone. 


KOSZYKÓWKA. 
Piłsudski — Zimowski 31:22. 


Obie drużyny rozporzaądzają dosko- 
nałym: strzelcami z każdej odległości i 


pozycji i dlatego mecz był bardzo inte- |mieisce, ponieważ obaj osiąśnę!i równą 


resujący. Piłsudczycy lepsi kombinacyj- 
'nie i szybsi — zwyciężyli. Wynik może 
być>miernikiem sił nazwany. ` 


CZYTAJCIE 
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światy. „Ostatni zespół mógł być bardzo 
groźny. ale niezęrany i nie rrzumiejący | 


onu footbalowego w Łodzi. 


e—a — R M O 


IŁ. K. S. WI — Orkan 2:1 (2:0). 
|Orkan promowany do Ligi I-ej. — Czerwoni 
| zaięli drugie miejsce w tabeli. 


} s i 

Den wczorajszy był niejako of cial- 
nem zakończeniem sezołu footbalowe- 
go w Łodzi Grać na: śniegu i mrozie to 
jeszcze pił biedy, ale na błotnistym te- 
renie z akompanjamchtem wiatru „mgły 
nie bardzo > uśmiechą się naszvń pitka- 
rzom. 

Z tych właśnie względów odwołano 
towarzyskie spotkanie Turyści — W'- 
dzew.'a rozegrano jedyne z konieczno- 
ści ostatnie zawody o mistrzostwo Ligi 
li-ej między ŁK.S.-em a Orkanem, za- 
kończone nieznacznem zwycięstwem Ł. 
+K.S-u W stosunku 2:1. hs 

Orkan pewny już promocji do klasy 
l-ej nie wysiłał s'ę zbytnio, zwłaszcza w 
pierwszej połowie. : 

Wtej części zawodów trudno było 
uwierzyć że jest to ten sam zespół, któ- 
ry w ubiegłym tygodniu pokonał Po- 
goń w stostwiku 4:0. 

Ani iedna linja mistrza Ligi Il-ej nie 
funkcjonowała należycie, a poszczegól- 
ne jednostki nie wysiały się zbytnio, by 
nadać grze lepszy ton. 

Lekceważąca gra. Orkanu zemściła 
się na drużyn e srodze, kosztowało ią 
to bowiem 2 utracone w pierwszej poło- 
wie bramki i zwycięstwo. 

Gdy bowiem drużyna wzięła się na 
serio do pracy w drugiej połowie, było 
już za późno. 

Zbyt duże zdenerwowanie wykazali 
bowidm poszczególni napastnicy w linii 
ataku Orkanu i ich strzały nawet z naj- 
bliższej odległości nie trafiały celu. 

Mecz wczorajszy winien być prze- 
strozą dla młodych i świętnie się zapo- 
wiadających graczy. Orkanu, że przeci- 
wnika nie należy nigdy lekceważyć. 

Drużyna Ł.K.S-u grała b. szczęśliwie 
a i przyznać trzeba bardzo ambitnie. 

Pierwsza połowa należała do Ł.K;S, 
którzy wykorzystali słabe chwile brzeci- 


i- Zakończenie Sez 


przeciwnika j szczęśliwie zakończył 
mecz zwycięsko. - 

Przed sędzią p. Izraelem stanęły op't 
drużyny: do walki w następujących ze. 
sbołach:)- = i 

Orkair: Dożowski, Strzelczyk, Fuu! 
Korzewski, Owczarek, Waliński, Milierł 
Miller II. Stempiński, Owczarek Il. Pi- 
włak. 
|  Ł.K.S.III: Brzeziński, Jerzews. 

Radomski, Sawicki, Kubiak, Wentel, Ra- 
dwański. Szałapski, Pegza, Janecki. Laun- 
fer. 

le gry i atak jego przez pozostałe pół 
godziny bezustannie przesiaduje na po- 


ó 
lu karnym Orkanu. 

Rezultatem licznych ataków zwy= 
cięzcy były 2 bramki, zdobyte przez 
Szałapsk. ego i Pegzę. 

Po zmidme stron obraz gry zmienią 
się całkowicie. Stroną atakującą iest te- 
raz Orkan, który po poczymieniu kilku 
zman w ataku „dusi“ niemiłosiernie i. 
K&S: 

Od czasn do czasu tylko dochodzi do 

głosu napad czerwonych, lecz ich 3ra- 

siągając 4 punkty. Pierwsze miejsce zał 

Jednakże reszta graczy dzięki kolos | muje Orkan z 5 punktami, trzecie Pogoń 
salnej ambicii, zdołała utrzymać napór — 3 punkty. 


woskrzydłowy „pudłuje* na każdym 
kroku. 
Około 15-cj minuty silnie naciskany 
à K 
3 asy ekranu! 7 A 
Raymond Griffith 


Jerzewski podaje piłkę bramkarzowi, 
Maria Prevost. Dagmara Godowska w największym filmie ameryk, 


któremu wyslizguje się skóra. z rąk i 
` k t 
CZERWONE SWIATŁO 


Przebieg gry interesujący — tenips 
bbłyskawiczne. W pierwszych minutach 
gra równa. 

Po kwadransię Ł.K.S. opahowuje po- 


wnika i bezustannie leżeli mu na karku. Wyróżnili się obrońcy Ł.K.S+u i Or- 
Pó przerwie część graczy Ł.K.S-u , kanu. : E 


Dzięki wczorajszemu zwycięstwu f 


nie wytrzymała morderczego tempa na- iszemu l 
$ K. S. zdobył drugie miejsce w tabeli, o- 


rzuconego przez przeciwnika: już po pa- 
ruminutowej grze „Spuchła”. 


środek napadu Orkanu zdobywa bramkę 
(Pociąg miljarderów) `. 


W dalszym ciągu gry Orkan nadal a- 
takułe i strzela często. lecz niecelnię. 
10 aktów naprężenia nerwów i dotychczas niebywałej emocii. 
Wkrótce „Cezary“. 


Dopiero na 10 minut przed końcem 
Ł.K.S. znów dochodzi do głosu i siwa- 
rza nawet groźne sytuacje pod bramką 
przeciwni ka, atoli niewykorzystane. 
Wreszcie przy stanie 2:1 dla Ł.K.S. 
b. dobry sędzia p. Izrael odgwizduję za- 
wody. 

- (aa 

EDEN; E AOI WEEK Z ARE POT ORA 
Wczorajsze zawody Wvniki z całei Polski 
; Warszawa: Skra Warszawianka 
strzeleckie w Łodzi. 4:0 (3:0). Bramki uzyskali: Smosarski 3 
Stosowne do zapowiedzi, mimo mgły |i Krukowski 1. Sędziował p. Krukowski. 
na wspaniałej strzelnicy w parku sporto Na meczu tym obchodził jubileusz 200 
wym przy Alejach Unji, 2, odbyły się w meczu p. Domański, bramkarz Warsza- 
dniu wczorajszym zawody strzeleckie z 


wianki. Ą ; 
broni małokalibrowej o tytuł mistrza Ł. Ascolą — Varsovia 0:14 (0:7). 
K, S 


ka 
. + 
Do zawodów stanęło 27 zawdników. Walne zgromadzenie Legji warszaw- 
Warunki: 50 mtr strzelnica, 200 strza |skiej, które odbyło się przy udziale nie- 
łów, 2 tarcze. 


mal wszystkich członków Legji, przynio- 
Pierwsze miejsce zdobył Nower os.ą- 


a- |sło, miast autonomii sekcji piłki nożnej 
śając 152 pnt. na 200 możliwych, dr1gie 


wyłonienie komisji w tej sprawie w skła 
miejsce Placej Jan, 152 pnt. na 200 możli |dzie gen. Góreckiego, pułk. Wasseraba 
wych, trzecie Tchórzowski T, 143 pnt. 


i pułk. Krzyskiego. 
na 200 możliwych. 


Na tem samem zebraniu wybrano no- 
Pomiędzy dwoma pierwszymi zawod | wy zarząd w składzie: Gen. Górecki — 
nikami rozegrała się walka o pierwsze | prezes, pułk, Wasserab i Krzyski, wice— 


prezesi, 


a: i ; 

Kraków: Wisła A Garbarnia 5:3 (2:1. 
Bramki strzelili: Rejman HI, Rejman 1. 

Dia Garbarni Mazur, Konkiewicz i 


ilość punktów po 152 pnt. Zwyciężył No 
wer w trzeciej tarczy różnica 12 punk- 
sów na (75 na 1000 i 63 na 1000 możli- 
wych), 


'Poza konkursem pierwsze miejsce u- | Rusinek. Gai 
zyskał Z. Kowalsk 120 pnt. na 200 moż Gra obydwu stron słaba, 4 
wych, drugim był Kleck, 117 pnt. I-ci Katowice: IFC. — 07 Siemianowice: 
Urbanowicz, 109 pnt. 6:0. Bramki zdobyli: Gorlitz 2, Kosek i 
Krachnik. 
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Wspaniały tilm polski najnowszej produkcji 


) A | | Inscenizacja: K. Czyński. Scenarjusz: 1. hr. Zybert-Piater, 
|| | „ MARTWY WĘZEŁ: | 
| : KonstantynowsKa 16. || 99 | | : 

Ebi mem | eE OTTO WIERA BEZ BAR minai t i 
; „|| wea nowa KAZIMIERZ- JUNOSZA STĘPOWSKI | 


E Poraz pIOTWSZY W ŁOŃJ| || Neri Prati (I. hr. Zyberk-Piater) Jola Jolanta, Nina Nido, Junosza- 
| | Dąbrowski, P. Kurnicki, W. Gawlikowski, Ben Herr. 


1 , ; 
z 4 k 


758%,» szy u t Żyć 7 A, 
$ FLY i „żył - u 


MER ao E E AETA E ANN Dziś i dni następnych! 


imponująca wizja Łodzi na fiimie 
Arcyfilim polski według genialnej powieści Wł St Reymonta, laureata negrody Nobla 


ZIEMIA OBIECANA 


Realizacja dyr. A. HERTZ i inż. ZB. GNIAZOOWSKI 


y W ROLACH GŁÓWNYCH: 
Jadwig 


A: 


Dziś i dni następnych! 


a Smosarska 


Karol Borowiecki, j Maks Bi Koledzy i wspól- hebi i H Bucholc, i i 
dyrektor fabryki k. Junosza-Stepowski Mogyc Welt) ej Grdwikckiago JI. (nięzczyńśki, Wi. Grabowski notanta a Ludwik Solski 
M. Gorczyńska, Józef Śliwicki, ⁄ Maria Modzelewska, Ludwik Law fski, ` 
. Pawel Owertto, K. Krukowski, Jyljan Krzewiński, Czarny łabędź Loda Halama, 


aE Tańce wykona zespół Koszutski Giris. 


Rzecz dzieje się w Łodzi, jej okol'cach 1 majątku ziemskim w Łowickem, —- Zdjęć dokonano w Łodzi. na terenach fabrycznych Widzewskiej 
M nulaktury i Zjednoczonych Zakładów Przemysłowych „Sche ber 1 Grohman* w Łodzi. 


Początek przedstawień o 4 30 à f 


Początek orzedstawień o 4.30 


CORSO 


Dziś premjera! 


BGA 


ODEON IS HAROLD LLOYD 


| 


i 
aS w jednej z majweselszych fars swego bogatego repertuaru w obrazie p. t 


R A ; ij} | 10 aktów nieustannego śmiechu 
| Dziś premjera! | MTI [0 ‘l DLIEJE | wzruszającego nawet najbardziej 
+ ! +è  zatwardziałych cymików. — — 


: UWAGA: Chcąc dać szerszym sferom. możność obejrzenia tego wybitnego illmu wyś- 
| Po raz pierwszy w Łodzi! wietlamy tednocześnie i w kinie „CORSO“, gdzie ceny mie'sc sa niższe, 


Słynny ASTROLOG |042: OKAZJA: MNE KOSM ŁTYKI LENMRSKIEJ 


robi wsvaniałą propozycję ( i D-ra MARJI LEWINSONO WEJ 
| m  BEZPŁATNIĘ i 


Cegielniana 6 m. 3 tei. 43-63 
CHCE WAM 


rr skóry I włosów. > a 2% cery, ik 

x OR cjalne masaże twa zy i ciała Masaże odtłuszczające, Usu- 

OWIEDZIEĆ wykonywam zdjęcia po cenach zn žo- wame wł sew alektrolizą, Lampa Nwarcewa. Kientroleśn» 
Czy przyszłość | Tych. Pocztówki od 4 złotych (6 sztuk). pia, Sollux. Godz, przyjęć ód 10—7, Dla oanów od 2—4 

Wasząbędzie szezę- | Specjalny dział portretów (powiększa- 

sliwa | jasna. Jakie| nia). — Zdjęcia do paszportów i legity: 


Nowootworzeny dział chirurgii estetycznej i dział 
fizywalneł teraoii pod kierownictwem chirurga 

osiągniecie powo-|mącji ta Żądanie w ci ie 

SZENIA = wo dośc | PAC? ądanie w ciągu jednego dnia. 


w D ra Z, LEWINSONA, w godz. przyj. od 12—2. 
całżeństwie, przed- i E A s & 
zwzięciąch Wa- m 


Pr 


Po raz pierwszy w Łodzi! 
FERGIE TASES ETZ EFFELE 


Dr. med. | Lekarz-dentjsta 


Lubicz f. forowicz 


Cegietntana 44 orzyjmuje w iecz- 
i Tel. 41-32. diss przy ul, Piotr- 
torody skóre, W kowskiej 294 
trytzke Moczemłtioa |codziennie ad godz 
Leczenie sztucz- 2——]l wiec 
nym słońcem wy 
żvnowem. | LeksDentysta 


Przyjmuje od „AWARIE WA 


g.8 do 10 rano 


wrigeiih Wa OE WEEK NB : BRZ: | Dr. med. od 5—8 w Wschsa ia 36 
4 y * Sougi z 

| -iagnieniach. Mo.| ul. Zamenhofa 29, róg Żeromskiego. LECZNICA ME hs pa «7 
| žoge ju wez ouzymać wytłómacze- rz lekarzy specjalistów gabinet denty popoż 

| mie wieia ważnych zagadnień, które 


> i ia parma i ; 
jedynie Astrologja wyjaśnić jest 


— styczny nrzy Górnym Rynku, p 
Pictrkowstwa 294, tel. 22 89 | Południowa X: 23 jk 


„dola. z 5 - rzy przystanku tramiw, pabjanickich) 0-26 | j 
k Czy urodziłeś się pod szczęśliw . z a E k ieia Jay pet iaa eeir iya NIA if 1 
| gwiazdą? e a ami t pA R RRZKKAŻ przytmuje chorych w chorobach wszyst Specialista chorób | 4 HIGOA CJ k 
j 3 l , 2 ę ajCie że kich specjalności nd g. 10 rano do 6-0)] skornych w 2 
| RAMAN, słynny orientalista i astro- $ Doktór po poł, Szczepienie ospy, analizy (mo- y ene | rzepr wadził się 


_. log. którego studja i porady astrologi- rycznych tŁeczemie| na ul. msząca biegle na 


14 + e ` . . 4 ~ 3 
| czne: wywołać zdołały istny nawał ty- zu. kału, krwi, plwocim etc) operście światłem, (Lampa maszynie poszukuje 
| Staeznych piśmiennych POSLOVA E | ji | j f Kaay PNAICO 4 d teść: 4d P noch rę 

całcyo swiata, prześle Wam GRA TIS; . Porada 3 złote przyjmuje ad 9—11 |99 11-21 y. (Wymavzana p. 


ORAN 5 zyc JJ dla pań spec, od /skronine, Of, snb 
| SE one Asl a OPOTOWAROPI NeOs d i ZAZNA Nz 1 Wizyty na mieście -| rano 1 od 3—8 pid p 4.5 "Biralistka” 
| Ba "Niszezo imieni. eni i o naprawy drogá elęk-|lelston Ne 23-38 | Zabiegi ı operację od umowy. Kąpiele dla niezamożnych| === 
Ą s ; s Sulsle ` i R á 3 p 4 
SK Proteini tuólbtiwia EUA trycznej wulkan zacji powrócił, |świetlne. Naświewania lampą wwarco-| „amma _|<€eny lecznic. 


š ; ] biory męskie, 
5 x . ; Choroby skórne wą Roentgen, Elektryzacja, ZęDy DOC TZ CBA X š 
LENEA Zonbi, która Hogia „zi przy mnją następujące firmy: AS tdci sztuczne, korony złote platynowe | Lek - Dentysta s eeęyej aż 
| wskazówki, które Was wprowadza | Te Gutman, Narutowicza Nr 9. |ne t moczomiciow | „mety O LAURENT jl RAA: 
n z : i I i D ziel swieta gz * 904, J 4 
| mietylko w zdumienie, ale w zapał i d Windman. Piotrkowska Nr, 35 (leczenie światłem) S sA Bie ih ę eż u 39 ad Ua | If wejscie | pięt:o, 


entuzjazm. „Porady osobiste” zdolne | Mans, Piotrkowska Ni, 127 PISA WATSONA 


ii Markts- wmoskiewąkiega kok 


L. Joab, Nowomitjska 5 prömieniam' 


| są zmienić bieg Waszego życia. Na- lektromonter sa- 


zj G. Cwajghaft, Rzgowska Nr. i Rónigena, 5 serwatorjutn | > 
_. piszcie zaraz be hani w s i modziolny 
| własnym interesie — adres: RAMAH W ZGIERZU: Pravim. ud 92158 ar 00828 NUAUNOWA Wnowiła Igk(je |ettosiec po” pras” 
|  Folio 71 PE, 44, Rue de Lisbonne, PA-|., Sklep komis, „ORZEŁ“, DAAL elne bocie: Marką j NE 
RIS. „Nadzwyczajna niespodzianka | Walman | Wolt, Plisudskiego Nr. 19 ss POSA dl powróciła (0Y forteojanowe się din 
ez - PĘD wóz h s . é AGE: ZZ era Kilińskiego 
w Hście RE i la © RE. w PABIANICACH M A swiatowa przyjmujc w godz. Przyjmuje od to- 12 


4—7, Piotr«ow- od 2—5 


sza 51, tel. 21 32 Waenda 72 OESE 
BETE RA m, 19 


w Łodzi zł. 4.00 mięsięcznie.—Zamiejscowa 5 zl O otos ją. ZWYCZAJNE; 8 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpat} w TEKŚCIE; 
Prenumerata miesięcznie-—Zagranicą 7 złotych miesięcznie— > zenta + 40 groszy za wierz milimetrowy (ua stronie 4 szpalty) Zaręczynowe I zaślubin pe 
Odnoszenie do domów 40 groszy. tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc. Zagr 6 I) proc drożej. Za terminowy druh 


ra 
pocztowych, które przeznaczone są na á Reka o Ea Ara Korona, 
pokrycie części kosztów porta i in. 1-90. 


| 
Porto do Fraacjł: zł. 0.40. BED SAD PY DEEP 
L= 
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